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Ostatnim aktem francuskiego zgromadzenia naro­
dowego przed odroczeniem się były, jak to już wczoraj 
na tćm miejscu wzmiankowaliśmy, rozprawy nad upo- 

n ważnieniem rządu do zawarcia konwencyi celnćj zNiem- 
cami co do wprowadzania wyrobów alzacko-lotaryng- 
skich do Francyi. Upoważnienie to udzielone zostało 
wprawdzie ogromną większością, lecz tak zmodyfikowa­
ne w stósunku do projektu w kwestyi tćj przez rząd 
przedłożonego, że, jak z Monachium telegraf donosi, 
niemieccy pełnomocnicy wachają się na tćj podstawie 
się układać, jakkolwiek Niemcom wiele zależy na prze­
prowadzeniu układu, któryby otwierał pokup na wyro-

Zby prowincyi świeżo od Francyi oderwanych, których 
I przemysł naturalny targ znajduje w kraju, do którego 
dotąd należały. Lecz i Francya ma interes w doprowa­
dzeniu do skutków układu tego celnego z Niemcami, bo 
jakkolwiek zniżone cło od wprowadzanych wyrobów al- 
zacko-lotaryngskich pozbawiłoby skarb francuski znacz­
nych dochodów, to z drugićj strony zmniejszyłąby się 
przez zawarcie traktatu celnego znacznie okupacya nie­
miecka. Niemcy bowiem przyrzekli w takim razie opu­
ścić departamenty Aisne, Aube, Cóte d’Or i Jura, a na­
wet, jak późniejsze wiadomości dzienników paryskich 
donoszą, jeszcze dopartamenty Haute Saone i Doubs.

Zgromadzenie narodowe odraczając się wyznaczyło, 
jak już wiadomo, komisyą złożoną z 25 członków, która 
stale podczas feryi rezydować będzie w Wersalu i służyć 
jako parlamentarna rada rządowi. Prezesem tćj konii- 
syi wybrano pana Lafayette’» z lewicy republikańskićj; 
komisya sama składa się z 8 członków prawicy, 4 człon­
ków frakcyi St. Marc Girardin (również z prawicy), 3 
deputowanych, którzy do żadnój frakcyi nie należą, 5 
członków lewicy i 5 członków lewego centrum.

Niemcy austryaccy wydają z powodu klęski, jaką 
zydjponieśli przy wyborach do obradujących obecnie sej­

mów koronnych nie tylko „jęki boleści“ i protesty, ale 
nadto usiłują demonstracyjnćm swóm występowaniem 
zmusić rząd do cofnięcia wszystkiego tego, co już na 
korzyść autonomii pojedyóczych krajów uczynił i do 
powrócenia Austryi do owych błogich czasów, w których 

•jiie-wszędzie Niemcy innemi narodowościami rządzili. \Vy- 
stąpili oni już ze wszystkich sejmów koronnych, w któ- 

't„, rjch byli w mniejszości, mianowicie: w Linzu, Lubla- 
esy c, nach (Laibach), Bernie, Gracu i Pradze. W Bernie na 

Morawach przeszła większość sejmowa nad ich prote­
stem do porządku dziennego, w Krainie oświadczyła 
większość, że każdy deputowany, nie przybywający na 
posiedzenia, traci mandut. Podobno i w sejmach Au- 
etryi niższćj, Salzburga, Styryi, Karyntyi i Szląska za­
mierzają odmówić Niemcy współudziału w obradach nad 
projektami rządowemi z powodu rzekomego zgwałcenia 

:0’ei" konstytucyi przez uznanie praw historycznych Czech.
Niezadowolnieni posłowie niemieccy zebrali się w Wie- 

;ni«l?nłu i uchwalili kroki przeciwko rządowi, które jednakże 
tymczasowo mają pozostać w tajemnicy a po „ogłosze­
niu których wielkich spodziewają się rezultatów.“ Ma 

Pp. również przyjść, podług wiedeńskiój prasy ceutralisty- 
o’wig»czt»ój, do demonstracyi władz większych miast nie- 
4973i mieckich.
iebiijćj Onegdaj odbyła się uroczystość otwarcia kolei ze- 

pod górą Mont Cenis, owego olbrzymiego dzieła,
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„Eine polnische Dora dTstria“

tytułem znajdujemy w Magazin für 
Literatur des Auslandes No. 23 za rok 1871 

artykuł, zwracający uwagę czytającćj niemieckiéj pu- 
i03) ouczności na jednę z naszych autorek, którćj literackie 

Prace na polu ojczystego piśmiennictwa tak w sferach 
j ^Hetryatyki jako i etnografii, nietylko u nas w kraju, 

lecz nawet za granicą, zasłużonego doznały przyjęcia. 
Czytelnicy zgadują zapewne, iż tu jest muwa o pani 

in?ew ery nie z Żochowskich Pruszako" ój, obe 
J 'nie Duchióskićj.

Wysokiéj poetycznéj i naukowéj wartości prace téj 
. pod Morki, wpływ ich humanitarny na wszystkie klasy 

’aszego spółeczeństwa, już nawet w roku 1861 spowo- 
nlfl °towarzystwo Rólnicze w Warszawie, za 
lUtyHOsrednictwem swojego wówczas prezesa Andrzeja Za­

mojskiego, do złożenia nahźnego hołdu wdzięczności téj 
infił i • °.rCvi mianowicie za pisma poświęcone strnowi wło- 

ciaó8kiemu. Odtąd imię Seweryny Pruszakowéj kraj 
B Pri7wïf* z? czcią wspominać, bo talent jéj kształ- 
iż * 1 2 nowe z każdym rokiem inteie-

' ajn® dary składał na ołtarzu ojczyzny. Od roku 1863 
is adłszy. stale w Paryżu, już jako pani Duchióska, roz- 

rzyła jeszcze granice działalności swojój, bo celem
». P°etycz,nych * naukowych stała się także i li-
: wtnra ?ranc“8^ . To tóż Francuzi z właściwą sobie 
liniowością, gdy idzie o uznanie zasług, położonych na 
L: K nmiejętności i poezyi, bez względu na narodowe

»chodzenie, powodowani jedynie uczuciem ogólno ludz- 
F«, pierwsi oddali należną cześć pracom i zasługom 

i ob-)lerackim pani Duchióskićj. Emil Hervet odczytał ra­
tę P°ir 0 Piśmiennych pracach na posiedzeniu pary-

.(1«go Towarzystwa Geograficznego w dniu 15 marca 
rotn) gikiem którego Duchińską spotkał za-

i ') Paris. Amyot, 
' ^6 de U paix, 1869. éditeur de la Société d’Etbcograpbie,

Pnedpłati kwirtalu«
wynosi w Poraaniu 2 Ul. 15 igr w monarehil pnr- 
skiéj 3 Ul. 1 sgr. 3 fen., w Anstryi 6 guldenów 
w Niema ech 2 Ul. 21 sgr. 3 fen., we Frsaeyi 18 fr. 
w Anglii 4 Uh 15 sgr., w Szwecyi 5 Ul. 15 igr., 
w Danii 4 taL. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Stymie 
30 fr., w Szwsjcarji 25 fr., w Belgii 16 fr , w Toro 

28 fr., w Ameryce 8 dot 
Przedpłata 1 ogłoszenia

ortyjmuie się w ekepwiyeyi ; prtodęUtę priyituo ą 
w Moi.arcbu pruokiói or*a w państwach du xwi%*1 * 
peentowezo nietn'eclro-au»tryiick. aalekącyoh ur»<»c- 
poetttkwu. W -.Dwroh hraiuch »a-ś lylko nasio »jen 
tury, ta których poćrcdni-twoin (xob. bift.) moins 

tskiw prte«ył»ó oglosMeia do ekip. Posa.
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które chlubnym jest dowodem inteligencyi teraźniejszśj 
Ze strony Francyi przybył na uroczystość tę z miui- 
strów tylko minister handlu pan Lefranc, natomiast ga­
binet włoski był reprezentowany przez wszystkich swych 
członków. Francuski minister spraw zagranicznych, pan 
de Kómusat, uniewinni! nieprzybycie swe erogą te­
legraficzną. Podczas uczty wznoszono toasty na po­
myślność Francyi, na dobre porozumienie pomiędzy 
Włochami a Francyą, na cześć inżynierów, którzy robo 
tami kierowali itd.

Z Lisbony donoszą do francuskich dzienników o na­
stępującym składzie nowego ministerstwa portugal­
skiego: Prezesem mioist rstwa, ministrem wojny i skarbu 
Fontes;Sarapalo spraw wewnętrznych j -Muniz marynarki; 
Avelino robót publicznych; Corvo spraw zagranicznych; Bar- 
jona sprawiedliwości. — Cesarzowa Eugenia w przejaź­
dzie swym do Madrytu odwiedziła królewski dom portu­
galski.

W obec żywych symp.tyi, jakich doznaje król hi­
szpański Amadeusz i ode as swego objazdu prowinc i, 
uczy ił i rzą i francuski na przedstawienie hiszpańskiego 
posła pana Olozagi kruki, ażeby żywioły karlistowskń- 
oddalić od granic hiszpańskich. Podług Patrie zawe 
zwał Don Carlosa, który bawił w okolicy Bayonne, pre­
fekt tamtejszy z rozkazu prezydenta rzeczypospolitćj. 
ażeby opuścił Bayonne i Francyą lub tóż zamieszkał 
w jednćm z miast położonych po prawym brzegu Loaiy.

rzego

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył zezwolić na noszenie orderu orła św. Je- 
trzeciój klasy nadanego przez cesarza moskiewskiego: 

feldmarszałkowi Steinraetz i jenerałowi piechoty Kirchba- 
chowi komdnderujucemu 3 korpusem.

Korespondeaeye Dziennika Pozn
Wiedeń, 15 września.

(Orę izie cesarskie do Czechów. — Sejmy prowim yonalue).
St Rozpoczęta akcya parlamentarna na wszystkich 

punktach. Sejmy na dzień wczorajszy zwołane, zebrały 
się w porządku. Ale stan normalny na całćj przestrzeń 
nio został zaprowadzony; ponieważ op zycya z nieprze­
jednanych centralistów złożona porozumiała się, w dać, 
co do sposobu stawiania przeszkód ugodowym projekt 'in 
rządu.

Widzimy teraz dokładnie, że główną dążnością rni- 
nist rytm jest zadowolnić Czechów a właściwie czesko- 
słowiaóską ludność w Czechach i Morawii. Dl tego 
rozpoczoę od streszczenia akcji rządowój w sejmie 
czeskim.

Do tego sejmu wyłącznie wystósowany reskrypt 
królewski. Treść tego arcyważnego dokumentu zakreśla 
swobody samorządu, a co ważniejsze prawno-polity- 
czne stanowisko królestwa Czech. Powiada cesarz i król 
że kiedy mu się udało wśiód wypadków wstrząsających 
Europę, utrzymać i zachować pokój dla monarchii, te­
raz może się za ąć dziełem ukonsołidowania monarchii, 
a pomny na potrzeby pra o-państwowe k ólestwa 
swego, przyznaje te dawne prawa Czechom i gotów 
jest je zatwierdzić przysięgą koronacyjną.

szczyt, iż została przyjętą na stałego członka tegoż To­
warzystwa. W raporcie tym pod tytułem Notice sur 
es Travaux de Madame Sévérine Duchinska ') 
uczony francuski pragnął głównie zwrócić uwagę wsp 2: 
ziomków swoich na wkrtość i znaczenie prac Duchiń- 
skiéj, które już nie uszły baczności historyków francu­
skich a szczególnićj najznakomitszego z nich, Henryka 
Martin’a; zasługują one bowiem, jak sam powiada, ,na 
bliższe poznanie nietylko tych, dla których literatura 
ma ogólniejsze, wyższe znaczenie, lecz i tych nawet, 
którzy zajmują się badaniem postępów w umiejętności 
etnograficznéj ludów, zamieszkujących pas graniczny po­
między Europą i Azyą.“

Dzięki naukowym usiłowaniom Augusta Viquesnel, 
Henryka Martin, margrabiego Noailles i innych erudy- 
tów, dzięki przedewszyst«ióm niezmordowanéj i niczóm 
nie zrażającćj się pracy naszego uczonego współziomka 
Franciszka Duchińskiego, nauka etnograficzna odnośnie 
do ludów mówi icych językami słowiańskiemi, weszła na 
właściwszo tory. Wielką tóż różnicę widzimy pod tym 
względem we Francyi od 1840 roku, czyli od czasu 
ust.nowienia katedry Języka i literatury słowian 
skiéj w Collège de France. Ustanowienie jéj pod 
tym tytułem było błędem, było godną pożałowania lin 
g istyczną i etnograficzną herezją, bo gdzież jest lite­
ratura i język słowiański? Są języki słowiańskie, jest 
ich jedenaście zupełnie od siebie odrębnych, niezale­
żnych, a z wyją kiem liturgicznego (CyryLkiego^) wszy­
stkie są żyjące. Mówi niemi 80 milonów ludzi, któ­
rzy nie posiadając nigdy jednego wspólnego języka, tém 
samém nie byli i być nie mogli historycznie zjednoczo 
nemi ani tóż stanowili jednę narodowość, mogącą się 
streszczać w wspólnćj tym ludom literaturze, "w roku 
1868 ciało prawodawcze francuskie, pobudzone broszurą 
sekretarza paryskiego Towarzystwa Geograficznego, Ka­
zimierza Delamarre, uchwałą swoją usunęło ten błąd, 
a poleciwszy w wykładzie języków i ludów słowiańskich 
wesprzeć się na pracach naukowych pp. Charlier de 
Steinbach’a i Emila Hervet’a sprawiło to, iż odtąd 
w Kollegium francuskiém istnieje już katedra Języ­
ków i literatur słowiańskich. Tym sposobem 
mieszkańcom zachodniéj Europy została otwartą droga 
do istotnego postępu w nauce historyi porównawczój 
ludów aryjskiego i turańskiego pochodzenia, a w ksią­
żkach poświęconych oświacie szkólnój nie będą już nie-

W dalszym ciągu reskryptu jest, jak inaczój być 
nie może, zastrzeżenie, że monarcha nie może usunąć 
na stronę i nie zważać na obowiązki, jakie ma wzglę­
dem innych krajów i królestw, a mianowicie z powodu 
wydanego dyplomu dd. 20 października 1860, konstytu­
cyi */. dnia 26 Jutego 1861 i 21 grudnia 1867 i ze 
wzfiędu na przysięgę koronacyjną /łożoną królestwu 
węgierskiemu (durch den Unserm Königreiche Ungarn 
geieis eten Krönungseid).

Wzywamy, powiada cesarz i król, sejm czeski, by 
w duchu umiarkowania obradował nad uporządkowaniem 
duchowi czasu odpowiedniém stósunków prawno-paó- 
stwowych naszego królestwa: Czech i by nam umoże- 
bnił zadanie: zakończenia sporu konstytucyjnego, który, 
gdyby trwał dłuźój, mógłby dobrobyt naszych wiernych 
ludów wystawić na szwank.

W tym ustępie rdzeń sytnacyi. Sejm czeski po­
winien w myśl reskryptu zaakceptować ugodę, jaką pan 
Hohenwart zawarł z pp. Rieger i Clam-Martinitz, 
a wtedy korona ją zatwierdzi.

Uła wionym zost nie form listyczny modus proce- 
dendi tćra, że rząd przedłożył równocześnie sejmowi 
projekt do „prawa wyborczego“, którego główne pun- 
ktacye już przez koryfeuszów czeskich przyjęte zostały 
w czasie rokowań prawno-politycznych z panem Hohen- 
wartem.

By nakreślić je lnśm słowem, jak będzie wyglądała 
reprezentacja kraju podług nowego statutu wyborczego, 
można ją nazwać: konserwatywno narodową 
w przewa nćj większości.

Niemiecka witkszość w sejmie pragskim będzie 
odtąd... niemoże bn ą.

Teraz w krótkości o innych sejmach.
Gdzie N emcy do liberałów zaliczani mają wię­

kszość, tam otwarcie występują przeciw wszelkim pro­
jektom ugodowym, gdzie jój nie mają, tam szukają 
pretekstu, by utrudzić lub uniemoźebmć akcyą parla­
mentarną.

W Bernie centraliści niemieccy napisali protest 
i wręczyli go prezydentowi sejmu księciu Sałm. w któ­
rym powiadają, że skład sejmu nie pozwala im brać 
udziału w obradach sejmowych.

Wynaleźli sobie jakiś kruczek, że w grupie posia­
dłości większych tj. dworskich dwóch czy trzech kano­
ników wetowało. Ci mają wielkie posiadłości, ale po 
dług interpretacyi Niemców nie mają prawa głosowa­
nia, bo ich uważają za: Usufructuarios. W Lmcu 
najlepiéj się spisała ta klika. Tam rozwiązane zo­
stały izby handlowe. Nowe już weszły w życie; ale 
rząd nie mógł wiedzieć, kiedy tię ukonstytuują i dla 
przezorności rozpisał wybory do fejmu z téj grupy na 
20 b. m.

Ten pretekst po-łuźył 15 posłom quasi liberalnym 
do protestu przeciw legalności sejmu..., 5 dni nie mogli 
czekać i wystąpili. Namiestnik sejmu wyżs éj Austryi 
oświadczył, że rząd uważa sejm za legalny i wszystkie 
uchwały sejmowe za prawomocne.

W Lublanach wybrani z miast i miasteczek 
Niemcy (wszystkiego ich jest w kraju 8 pret. w stó 
sunku do Słoweńców) nie mieli nawet na pół iacyo- 
nalnego powodu do negowania kompetencyi sejmu. 
Ale cóż?

Wymyślili sobie podług tradycyi średniowieczu éj 
pseudo-łiberalriy: „procès d’inten ion.“ Trzynastu

świadomi rzeczy etnografowie szukać historyc-nego po 
czątku Moskali czyli Wielkorosyan w Nowogrodzie, jak 
to dotychczas miało miejsce.

, Z tego to powodu — mówi w raporcie swoim 
Hervet — wszystko, co tylko może mieć związek z et­
nografią ludów powyżój wymienionych, iest ogromnćj 
dla nauki wagi, a ponieważ litarackie prace Duchiń- 
skićj ten głównie zawsze przedmiot mają na c lu, przeto 
— jego zdaniem — warto nad niemi obszernićj się za­
stanowić

Składają się one z dziel oryginalnych i przekła­
dów na język polski pomników literatury francuskiój, , 
angielskiój, hiszpańskiej, węgi-rskiój, niemieckićj, skan | 
dyn wskićj i nawet fińskićj. Lecz co w o zach wszy- j 
stkich uczonych nadąje tym pracom szczególną, odrę­
bną wartość, to są przypiski i komentarze często bar- i 
dzo obszerne, a zawsze głęboką naukową wiedzą tchnące.“ 1

My nie potrzebujemy tutaj wyszczególniać litera­
ckich prac znakomitćj naszćj współrodaczki, są one bo­
wiem wszystkim wiadome, lubo może nie przez wszy- 
stkiih jednakowo p jęte i ocenione. Najznaczniejsi nasi 
pisarze na których czele wspomnieć wypada Lelewela 
oddali już hołd zasłudze Duchińskiój, która jako poe­
tka, redaktorka przez lat wiele Rozrywek umysło­
wych a obecnie jako autorka Kroniki zagrani- 
cznój i współpracowniczka w Bibliotece Warsza 
wskićj powszechne w narodzie zyskuje uznanie — są 
to rzeczy ogólnie nam wiadome. Ale inne było zada 
nie uczon-go francuskiego przy odczytaniu raportu na 
wyżśj wspomuianćm Towarzystwie Geograficznó n; on 
w pracy swojój musiał dać obfaz o ile możności najzu- 
pelni-jszy, gdyż tym tylko sposobem współziomkowie 
jego mogli pojąć i ocenić zasługi jój na polu piśmien­
nictwa i umiejętności położone. Nie ograniczając się 
na wymienieniu literackich prac Duchińskiój w jvzykn 
jój ojczystym, odczytał jeszcze kilka poematów ludo­
wych z nad Wisły, Dniepru, Dźwiny i Dniestru, wa­
żnych pod względem prowineyonalizmów geograficzno- 
historycznych a tłómaczonych przez naszą autorkę na 
język francuski.

Otóż raport ten jeden z uczonych węgierskich pan 
Pollak Lippol przełożył w roku bieżącym na język nie­
miecki pod tytułem:

„Bericht über die Arbeiten der Frau Severine 
Duchinska, Mitglied der ethnograph. und geogr.

Środa, 20 września 1871

■M
wiernokon8tytucyjnych Niemców żądają od większości 
słowiańskićj sejmu deklaracyi, że sejm usnaje bez­
warunkowo ustawy zasadnicze, jakie są; a d&léj, 
że powinien okazać czynem, że obstaje przy istniejącćj 
konstytucyi.

Fakt jest, źe przyczyny ani pretekstu logieznego 
nie było., ale sejm musiał być odroczony na kilka dni, 
bo nie biło kompletu.

W Karyntyi i Szląsku mają Niemcy większość 
przeważną.

W sejmie karynckim słoweński poseł żądał, by 
sprawozdania sejmu były i w języku mniejszości publi­
kowane. Nikt tego wniosru nie poparł.

Na Szląsku wybrani posłowie dr. Kottek i Cień- 
ciała cbcieli, by od nich poręczenie (Angelobnng) przy­
jęto w ezeskim i polskim języku — krzyk, hałas, skoń­
czyło się na... neg cyi.

Ze Lwowa macie wi domości bezpośrednie, my tu 
tyle wiemy, że Galie-ą rząd nie myśli wciągnąć w ruch 
polityczny inaugurowany zmianami statutów wyborcz- ch, 
jak w innych krajach, i źe uważa akcyą ugodową jakby 
przedłożeniem pana Hohenwarta znanóm powszechiie 
(jako slaby snrrogat rezolucyi sejmu z roku 1868) 
zak' ńczoną. Jak nam telegram z Lwowa donosi, uia 
namiestnik w swój mowie kłaść nacisk na potrzebę 
wybierania umiarkowanych delegatów, którzy 
są przychylni dziełu ugodowemu. Jest to co Francus 
mówi „enfoncer une porte ouverte“; gdyby był powie­
dział: Wybierajcie ludzi glçbiéj myślących, bo 
tu chodzi o przyszłość, toby było może truduiéj, 
ale umiarkowanych!

ćUuFMylia, 14 «rxeioia.
(Obecna st»n Francyi — Saczegóły.)

(K.) Cały tydzień upłynął od ostatniego mego li­
stu, co niechaj posłuży za dowód, że spokój panuje 
u nas nieprzerwanie. Wszystkie główniejsze sprawy 
zakończono mniéj więcćj udatnemi kompromisami i wpro­
wadzono je na przewidywane normalne tory — tak, że 
chwila obecna nie grozi powstaniem żadnój kwestyi, 
o ktôréj wartoby donosić. Jedna tylko drażliwszśj nie­
co natury jest jeszcze na widokręgu, tj. sprawa cła na 
granicach zabranych prowincyi, me wątpią tu jednak­
że i ta przeminie bez grozy, skoro z nią połączona jest 
kwestya wymarszu Prusaków z zajętych departameu, 
tów. Znak to bardzo dobry, że taka we Francyi pa­
nuje cisza, iż i donosić z niéj nie ma o czém, bo jeśli 
kiedy tc w teraźniejszym czasie prawdziwém jest ze 
względu na kraj ten skołatany przysłowie: point de 
nouvelles, bonnes nouvellesl — Nie można po­
wiedzieć naturalnie, żeby ten spokój chwilowy był za­
powiedzią ostatecznego ukojenia się namiętności i bu­
rzliwą walkę stronnictw uczynił nadal niemożebną. —

i Nie ma tu nawet w kołach politycznych takich opty- 
! mistów, którzyby utrzymywali, że „dzicy“ obu skraj- 
, nych partyi zgromadzenia nie pokuszą się już nigdy 
j o podniesienie w jego łonie burz i sporów. Owszém 
l Francuzi świadomi są tego, że obecną chwilę zawiesze­

nia broni między partvami zawdzięczać ma kraj po 
części skwapliwości, z jaką członkowie spieszyć zamy­
ślają na ferye, po części zaś ich chęci zasłużenia na 
dobrą notę u wyborców mających ni bawem wydać swój 
wyrok przy urnitt z powodu wyborów do rad okręgo- 
wych. Wszakże każdy widzi ile dobrego sprawiła taka

Gesellschaften zu Paris etc. etc. 
Pesth, K. Grile 1871.“

Wien, Gerold;

Z niego to pan M. St. wziął asumpt do napisania 
w czasopiśmie berlińskićm Magazin fur die Litera­
tur des Auslandes artykułu, pod tytułem: „Eine 
poluische Dora dTstria“.

Jakoż trudno meprzyznać mu w tćm zatytułowaniu 
pewnćj słuszności.

Tak jak Dora dTstria i nasza Dnchińska obrała 
sobie literaturę za główny cel zaję»ia swojego; jeżeli 
pierwsza zajęła niepoślednie stanowisko w literaturach 
kilku narodów, pisząc uaprzemian rozmaitemi językami, 
za to druga, lubo posiadająca gruntown e obce europej­
skie języki, przecież głównie ojczystym się tylko posłu­
guje, bo^acąp liczuemi treścią pracami piękną jego 
formę, a ze względu na uczucie poetyczne znacznie, we­
dług naszego przekonania, wyźćj od pierwBzój stoi 
Obie zresztą są koleżankami i członkami geograficznego 
Towarzystwa paryzkiego

Hel na z książąt Ghików, znana pod pseudonimem 
Dora d Istna3), zajęła znakomite miejsce w gronie słyn­
nych k biet, poświęcających się literaturze europejskiói. 
Urodzona w Bukareszcie r. 1828, od młodych lat nie­
pospolite okazywała umysłowe zdolnoś-i. Nauczycielem 
jej był uczony Grek Papadopoulos. Dzieckiem prawie 
Helena Ghika opuściła kraj z ojcem i rodziną, w sku­
tek przewrotów politycznych w Rumunii. Kilk letnie 
podróże po Niemczech, jak niemnićj stósunki z pierw­
szymi uczonymi świata na dworach panujących książąt, 
kształciły jćj urn, sł i coraz bardziój rozszerzały koło 
jój wiedzy. J

W roku 1849 zaślubiona z księciem Massalskim, 
udała się z nim do Petersburgi; atoli pobyt w tćm 
mieście szkodliwy wpływ wywierał na jćj zdrowie. Za­
mieszkała więc wSzwajcaryi, a następnie we Włoszech, 
gdzie do dziś dnia przebywa.

Podczas pobytu w Alp .ch, napisała dzieło o Szwaj- 
caryi niemieckićjj Praca ta, nacechowana gruntownym

) Kiedy ją Francuti — powiada Henra* — tapiassali. 
aby pisała po fraucuaku, odpowiadała, ii dla tego piiywad tyra 
językiem niechee, aby niestracić czystości polizciyzny. 3 3

2) Obacz w Bibliotece Warsza wskićj za październik 1870
Madiarów".SeWeryny Duchiiikl6'i pod „Powya ludowa



2
ckiego i szeroce się rozwodzi nad przyszłćm postępo­
waniem rządów niemieckich w obec partyi katolickićj, 
która, mianowicie w Bawaryi, nietylko wzrasta znacznie 
w liczbę, ale energią i śmiałem występowaniem dowo­
dzi siły swojćj. Już połączenie się dwóch stronnictw 
katolickich w łonie sejmu krajowego w Bawaryi niepo­
koi dzienniki i każę im wołać, ażeby partya liberalna 
z rządem się połączyła przeciwko wspólnemu nieprzy­
jacielowi; zgromadzanie jeneralne zaś niemieckich sto­
warzyszeń katolickich, jakie się w tych dniaeh odbyło 
w Monachium, powiększyło jeszcze tę niechęć i niena- ’ 
wiść, dawno utajoną, do katolików. Zdaniem dzienni­
ków liberalnych, jeneralne zgromadzenie w Monachium 
wykazało jawnie, jak dalece sięga i chce sięgnąć ultra- 
ipontanizm, bo to, czego żąda, w najwyższym stopniu 
zagraża państwom. Dla tego nie wystarcza ostrożność 
i- niedowierzanie, ale w każdym kroku śledzić potrzeba 
działania jezuitów, których wpływ więcćj się okazuje 
w konfesyonale, jak w agitacyaeh wyborczych i w pra­
sie. Niebezpiecznymi są oni dla kraju, wedle dzienni­
ków protestanckich, ho do żadnćj hie należą narodowo­
ści, bo Niemcy niczćm dla nich nie są w obec Rzymu, 
niczćm cesarz niemiecki, a wszystkićm Papież. Takie 
mnićj więcćj komentarze dołączają pisma do obszer­
nych sprawozdań ze zgromadzenia jeneralnego katoli­
ków w Monachium i posiedzeń odbytych, których kró­
tki przynajmnićj chcemy skreślić przebieg. Pierwsze 
posiedzenie liczyło najmnićj 1500 uczestników, a zaga­
jone było przez prezydenta radzcę miejskiego p. 3au- 
dri, który powitawszy licznie zebranych, Bkreślił obraz 
położenia chrześciaństwa i papieża. W mowie swojćj 
starał się udowodnić, że zarzuty, jakie spotykają kato­
lików ze strony dzienników liberalnych, są niesłuszne, 
bo 1 oni porówno z protestantami walczyli za jedność 
niemiecką i gorąco kraj swój kochają Na proźby zgro­
madzenia zabrał następnie głos biskup Ketteler i w dłu- 
gićj i oklaskami przerywanćj mowie wykazywał nasam- 
przód, jak potrzebne i zbawienne są zgromadzenia 
wiernych w obec przeciwnych prądów i licznych nie­
przyjaciół katolicyzmu. Po długićj i krwawćj wojnie, 
mówił szanowny mówca, spodziewano się zewsząd po­
koju, a nie zaczepek przeciwko katolikom, nie rozterek 
religijnych. Ale walka obecna niechaj nas nie dziwi; 
prawda bowiem i sprawiedliwość utrzymują się li tylko 
przez walkę i zwycięzko z nićj wychodzą. — Kościół 
we wszystkich wiekach na wielkie próby, na wielkie 
yyalki był wystawiony. Trzeba tylko wśród tćj walki 
poznać charakter czasu, a często było to błędem katoli­
ków, że upierali się tylko przy zasadach, a nie działali 
praktycznie i w rzeczywiste nie wnikali stósunki. Jako 
praktyczną drogę przedstawia mówca stósunek liberali­
zmu do kościoła. Liberalizm według niego jest tro­
jaki : liberalizm w wieku dziecinnym, w wieku dojrza­
łym i liberalizm w stósunku do upartego syna. O te­
raźniejszym liberaliźmie wyraża się,, że chce on gwał­
tem przedstawić się jako taki, który głosi prawdę, a tego, 
Ijtóry temu zaprzecza, mieni być nieprzyjacielem wszel- 
kićj oświaty i rozumu, i nazywa go ultramontaninem. 
W obec tego systemu nic nie znajduje uprawnienia, 
ani przymierze żadne, ani prawo, ani przyrzeczenie ksią­
żąt, ani chrześciaństwo. Według liberalizmu nieomyl­
ność kościoła jest głupstwem, ale tylko pewną nieo­
mylność liberalizmu; tćj nieomylnćj koteryi musi się 
każdy poddać. Dawniejszy liberalizm żądał wolności 
dla wszystkich, teraźniejszy chciałby użyć gwałtu na tych 
którzy na jego opinią się nie zgadzają. Dawniejszy li­
beralizm miał według modły franeuzkićj niedokładne 
wyobrażenie o wolności; rozumiał przez nią głównie 
pewną sumę politycznych praw, ale użyczał przeciwni­
kom przynajmnićj tyle wolności ile jćj sam posiadał. 
Teraźniejszy liberalizm natomiast nic więcćj nie zna i 
znać nie chce nad swój system i jemu wszystko chce 
poddać. Tendencyą liberalizmu określa mówca w tych 
słowach: państwo bez Boga, państwo samo jest Bogiem, 
walka przeciwko prawdziwemu Bogu przez państwo. — 
Tak mnićjwięcćj zakończył biskup Ketteler, któremu 
całe zgromadzenie za wymowne dziękowało słowa. Mó- 

' wiło kilku jeszcze znakomitych mówców jak Philipps 
z Wiednia, Schmitz z Dusseldorfu, Schorderet z Fry- 

i burga i wielu innych, których mowy jednakowoż, jak- 
■ kolwiek dobrze przyjęte przez zgromadzenie, takiego 
! nie wywarły wrażenia jak mowa biskupa, którą po­

przednio w głównych streściliśmy zarysach. Nadmie­
niamy jeszcze, że zgromadzenie w miejsce nazwy jene­
ralne zgromadzenie niemieckich stowarzyszeń katolickich

do tego liczne studya drukowane w Revue de deux 
Mondes a pomiędzy niemi obraz o Bu le ary i i Buł­
garach, o Poezyi ludowćj Mądiarów. Znany 
krytyk francuski Deschanel wyraził się na jednćj kon­
ferencji, źe każde z dzieł Dory d’Istryi, byłoby dosta- 
tesznćm do zapewnienia sławy pisarskićj, nietylko ko- 
b ecie, ale nawet mężczyźnie. Ona to swoim talentem, 
a do tego wytrwałą pracą naukową i literacką, otwo­
rzyła kobietom przystęp do Towarzystwa geograficznego 
paryskiego. Przed kilku już laty, pierwsza z nich, zo­
stała mianowaną członkiem tego uczonego zgroma­
dzenia. »

Temi kilku słowami, których przytoczenie uważali­
śmy za komeczne, wykazawszy czytelnikom naszym zna­
czenie i stanowisko w literaturze europejskićj tćj sław- 
nćj autorki, wracamy do głównego przedmiotu nas/ćj 
pracy.

Dla czego niemiecki roferent w „Magazynie litera­
tury zagranicznćj“, 'porównawszy w tytule swojego 
artykułu, ale w tytule tylko, naszą Duchińską do 
Dory d’Istria nie rozwinął jednak, przekonań swo­
ich krytycznych, w czćm mianowicie widzi to podo­
bieństwo i jak dalece usprawiedliwić się ono daje, 
jakie z chodzi powinowactwo duchowe w tworach tych 
dwóch autorek ? Mole dla braku miejsca, może dla 
innych nieznanych nam powodów. Ale za to, co jest 
widocznćm i co wyraźnie przebija z pod jego pióra, to 
javiś rodzaj niechęci osobistćj i zarzutów, skierowanych 
nietylko do Duhińskićj, lecz nawet wszystkich jednego 
z nią póchodzenia pisarzy. Kiedy Hérvet i Pollak Lip- 
pol, pisząc o naszćj autorce, gorącćm a życzliwćm sło­
wem kreślą jćj zasługi i radzi by nózncie uwielbienia, 
jakićm są dla nićj przejęci, przelać w ogół czytającćj 
publiczności, to pan M. St. stawia się zupełnie na prze- 
ciwnćm stanowisku i radby współziomków swoich ehlo- 
dną obojętnością, a nawet niechęcią lizględem nićj u- 
sposobić. '

Już to większość uczonych i przywódzeów politycz­
nych niemieckich, gdy pisze albo mówi o nas, nieina- 
czćj także postępuje; w tym względzie jesteśmy już od 
dawnych czasów do tego przyzwyczajeni — i nie dzi­
wimy się już temu wcale. Atoli nie idzie za tćm, 
abyśmy się nie poczuwali do obowiązku zaprotestowania 
przeciwko ich twierdzeniom, albo milczeli wtedy, gdy 
w obec naszych pisarzy dopuszczają się błędnego lub

choćby prowizoryczna cisza, to i zadowolony jest z niój 
najmocnićj i jak najdłużćj pragnąłby ją przeciągnąć. ! 
Korzyści ztąd wynikające są zresztą widoczne. Kraj, • 
czując jak dobrze inu jest przy niezakłóconym znikąd , 
spokoju wewnętrznym, nie ścierpi nagprzyszłość wybry­
ków tych wichrzycieli, którzyby go zakłócić pragnęli. 
Za czćm pójdzie, że i ci ostatni mnićj będą mieli od­
wagi czynić to na każdym kroku. Wreszcie rachują tu 
na doświadczenie zgroipadzenia narodowego, która 
juk każde ciało parlamentarne w drugićj sesyi okaże 
się być może rozsądniejszym jak w pierwszćj.

Im większe więc gwataucye dla utrzymania wewnę­
trznego spokoju daje obecne położenie, tćm mocnićj 
pragną Francuzi zamanifestować się oraz na zewnątrz 
za pomocą zawarcia jakiego korzystnego aliansu i zająć 
w obec mocarstw europejskich nap iwrót widne i wpły­
wowe stanowisko. Pauuje nawet ogólne przekonanie, 
że Thiers nie zaniecha spełnić co rychlój drugiego 
przyrzeczenia danego w pierwszćm swojćm orędziu 
i wydźwignie państwo z pniżenia za pośrednictwem zrę- 
cznćj i świetnćj jakb-jś akcyi dyplomatycznćj. Powtórny 
zjazd monarchów w Salzburgu jest przedmiotem li 
cznych komentarzy, a gdy wszyscy prawie godzą się na 
to, że sojusz ów prusko-austryacki zawartym został 
tylko z obawy przed Francyą z jednćj a Moskwą z dru 
gićj strony, to i ogólnie tu zwracają oczy na to osta­
tnie państwo. Przyznać jednakgnależy, że republikanie, 
podejrzywający w zjeździe monarchów coś na kszałt od­
nowienia świętego przymierza przeciw rozszerzaniu idei 
republikańskich, nie chętnie widzą zabiegi rządu około 
pozyskania względów Moskwy i woleliby raczćj sojusz 
z Ameryką i Anglią; atoli chęć pomsty na Prusakach 
jest u nich tak wielką, źe w danym razie nie cofną 
się pewnie przed przymierzem republiki z samodzierzcą 
— jeśli takowe korzyści jakie obiecywać może. Pe­
wnego naturalnie nic jeszcze nie masz w tym względzie.

U nas spokój i zaufanie są prawie ogólne, mimo 
że stan oblężenia ciągle jeszcze ciąży nad naszóm mia- 
stćm i cierpliwość mieszkańców na zbyt długą wysta­
wia próbę. Jest atoli nadzieja, że i ta niedogodność 
wkrótce ustanie. Komendant miasta zawiadomił bo­
wiem temi dniami interesowanych, że mogą odebrać 
broń do polowania, którą złożyli byli dawnićj w urzę­
dzie prefekturalnym. Jest to jawnym dowodem że 
rząd zaczyna ufać miastu. Rozbrojenie gwardyi naro­
dowej, którego rozkazu lada chwila oczekujemy, także 
odbędzie się spokojnie nie widać bowiem żadnćj agita- 
cyi w jćj szeregach. W ogóle zachowanie się połu­
dniowych republikanów nie pozostawia nic do życzenia, 
tak pewni być zdają się oni swego, że nawet wystąpie­
nie dziwaczne jenerała du Templęjw zgromadzeniu naro- 
dowćm przyjęli z uśmiechem ironicznym na ustach i po­
minęli milczeniem. Dawnićj podobna mowa tak zago­
rzałego legitymisty byłaby dała powód do tysiącznych 
rekryminacyi. Wiedzieć musicie zapewnie © zamierza- 
nym^przez skrajną lewicę kroku względem uzyskania 
amnestyi dla tych komunistów, którzy nie są oskarżeni 
o tak zwane zwykłe zbrodnie. Otóż opinia publiczna 
jest u nas podzieloną w ocenieniu jego. Są co chwalą 
go i przyklaskują mu, lecz nie brak tćż i takich, któ­
rzy trzymają w tym względzie z umiarkowaną lewicą 
i mienią go być nie na czasie. Zauważać jednak należy, 
że ci ostatni nie są mu wcale z zasady przeciwni. 
Chcieliby oni tylko pozostawić inicyatywę w tćj mie­
rze samemu rządowi i przez to nowy znak zaufania mu 
złożyć. W gruncie rzeczy atoli nie są oni zbyt za­
gniewani na skrajnych republikanów, że chcą wystąpić 
z podobnym wnioskiem, bo jeźli takowy i upadnie, to za­
wsze zbawienną wywrze gdzie należy presyą i do przy­
spieszenia ciągnącego się żółwim krokiem śledztwa nie­
chybnie się przyczyni.

Donosiłem wam niegdyś, że Thiers będzie obecnym 
przy otworzeniu tunelu przez górę Cenis. Dziś mówią, 
że prezydent użyje czasu wakacyjnego li tylko na prace 
nad reorganizacyą armii, która i kraj zaczyna coraz 
bardzićj zajmować. Przy uroczystości otwarcia, do któ- 
rój kolosalne robią przygotowania i która trwać będzie 
przez 3 dni, będą obecni tylko ministrowie wojny i ro­
bót publicznych.

NIEMCY.
* Berlin, 18 września. Prasa niemiecka po kró- 

tkićj przerwie wraca znowu do spraw kościoła katoli-

poglądem na kraj i obyczaje mieszkańców, powszechną 
zwróciła uwagę. Przy okazyi załączamy kilka słów 
samćj autorki, stanowiących jćj wyznanie wiary w tćj 
materyi: „Przekonaną jestem — mówi ona — że po­
dróżujące kobiety mogą wybornie własnemi spostrzeże­
niami dopełniać prace uczon ch podróżników. Kobieta 
wnosi do literatmy zdolność właściwą sobie. Lepićj 
ona od mężczyzny umie pochwycić rysy obyczajów i oce­
nić domowe ży.ie narodów. Obszerne pole otwarte dla 
jćj badań Lecz aby zbierać plopy z tego pola, potrze­
ba jćj znać języki i historyą; a przytćm musi narażać 
się na wielkie częstokroć utrudzenie.

Szczęściem, nie brakło mi znajomości języka grec­
kiego, któren jest ni Wschodzie tćm, czćm język fran­
cuski nu Zachodzie Języki germańskie odstraszały mię 
z razu, ale pracą pokonałam trudności.

Pan Papadoponlos utrzymywał, że od lat dziecin­
nych miałam szczególne zamiłowanie w hiatoryi; to 
wzrosło jeszcze z wiekiem. Im więcćj podróżowałam, 
tćm silniejszego nabierałam przekonania, że dopóty nie 
poznamy dokładnie ludu, dopóki nie potrafimy zdać so­
bie sprawy z jego przeszłości, to jest, dopóki nie po­
znamy jego kr nik i najcelniejszych pisarzy. Kto bada 
naród jedynie tylko z jego objawów współczesnych, na­
raża Bię na błędne widzenie rzeczy, tak samo jak gdyby 
chciał sądzić człowieka, przeżywszy z nim ledwie kilka 
godzin.

Co więcćj, aby zbadać naród, trzeba poznać do 
grantu wszystne warstwy składające spółeczeóstwo. Sta­
rałam się o te usilnie. W Szwajcaryi zamieszkiwałam 
w górach, chcąc powziąść dokładne wyobrażenie o życiu 
górali alpejskich. W Grecyi przebiegałam konno, sa­
motne przestrzenie Peloponezu. We Włoszech utrzymy­
wałam stósunki z ludźmi różnych wyznań i stanów; 
ilekroć zdarzała się sposobność, z równą ciekawością 
badałam kupea i uczonego, jak męża stanu i prostego 
rybaka...“

Dora ulstria napisała kilka dzieł słusznie cenio­
nych, w których rozwinęła głęboką ernd cyą, połączoną 
z poglądem filozoficznym. Oto są główniejsze jćj prace: 
O narodowości helleńskićj, Życie zakonne 
w kościele wschodnim, Bohatyrowie Rumu­
nii Rumuni i papizm (po włosku), Wycieczki do 
Rumelii i Morei, Kobiety wschodnie, Kobie­
ty zachodnie, Kobiety przez kobietę. Dodajmy

przyjęło nazwę „zgromadzenia jeneralnego niemieckich 
katolików“ jako oznakę że nietylko liczy w swojćm ło­
nie katolików w Niemczech zamieszkałych, ale i Au- 
sŁiyaków i Szwajcarów. Na wniosek pana Loe posta­
nowiono, ażeby w dniu 20 września w rocznicę wejścia 
wojsk włoskich do Rzymu odprawiano nabożeństwo ża­
łobne. Zgromadzenie odbyło cztery posiedzenia Na 
drugiem posiedzeniu więcćj niż 2,000 ludzi było zgro­
madzonych a rozprawy głównie się toczyły około stó­
sunku szkoły do kościoła, w którćj to kwestyi przema­
wiał ulubiony monachijski mówca ksiądz Huhn. Mó­
wca jest za wolnością nauczania, bo ona jedynie umo- 
żebnia zaprowadzanie szkół chrześciańskich mogących 
jedynie poprowadzić społeczeństwo po drodze wskazanćj 
przez kościół. Następnie pan Schorlemer-Alot zdaje 
sprawozdanie z czynności sekcyi w przedmiocie sprawy 
socyalnćj, w którćj cztery nowe przyjęto wnioski. 
Pierwszy poleca utworzenie chrześciańsko-socyalnych 
stowarzyszeń robotników, dalćj stowarzyszeń dzieci, kas 
pożyczkowych, utworzenie asocyacyi, które mają się 
zająć budowaniem domów dla robotników, czwarty wre- 
ście wniosek poleca pisma chrześciańsko-socyalne.

Cały wszakże punkt ciężkości posiedzeń z których 
ostatnie odbyło się 14 września, spoczywał w przyjęciu 
dwóch rezolucyi tyczących się kwestyi rzymskićj ze 
sprawy soboru. W pierwszćj rezolucyi wypowiada zgro­
madzenie, że gwałtowny zabór Rzymu przez wojska 
króla Wiktora Emanuela 20 września przeszłego roku 
jest rabunkiem popełnionym na Papieżu, na kościele 
katolickim i na każdym pojedyńczym katolikn, rabun­
kiem, którego nic usprawiedliwić nigdy nie może i 
który nigdy prawnego tytułu nie uzyska. Inne punkta 
rezolucyi wypowiadają, że nieuwzględnienie rozmaitych 
petycyi, w których katolicy obawę swoją o wolność 
swćj religii objawiali i żądali przywrócenia niezależności 
duchownćj głowie kościoła, jest niesprawiedliwością ja- 
kićj rządy się dopuściły względem poddanych katoli­
ckich, jest zniweczeniem prawa międzynarodowego i 
uświęceniem politycznego gwałtu. Katolicy Niemiec 
nie przestaną nigdy upominać się 0 przywrócenie praw 
głowie kościoła przynależnych, za swój święty nważać 
będą obowiązek wszelkierai sposobami sprzeciwiać się 
takićj polityce, która prawo obraża a ostatecznie ustrój 
państwowy na szwank narażać musi. — Z rezolucyi 
przyjętćj również przez zgromadzenie dotyczącćj sprawy 
soboru nadmieniamy, że zgromadzenie po oświadczeniu, 
że we wszystko to, co ogłosił sobór watykański wierzy 
niezachwianie i wypowiada, że protestować będzie i pro­
testuje przeciwko postępowaniu tych niemieckich rzą­
dów, któro rozszerzaniu wiary katolickićj stawiają za­
pory i zachętę dają tym, którzy się wyłamują z pod 
praw kościelnych. Rządy przekroczyły przez to swoje 
prawa i nadużyły swoich obowiążków: obowiązków 
względom Boga, któremu są odpowiedzialni; względem 
kościoła, którego prawa winni są szanować, a wreście 
względem wolności sumienia, którą wszystkim podda­
nym zagwarantowali. Dzienniki liberalne starały się 
rozpowszechnić wiadomość, że liczba podanych przez 
dzienniki katolickie uczestników nie była tak znaczną. 
W obec tego twierdzenia ogłasza Germania że na 
ostatnie posiedzenie 2029 kart wejścia rozdano i nad­
mienia, że 82 osoby należące częścią do wysokiego 
duchowieństwa, częścią do największych rodzin szlache­
ckich, brało udział w posiedzeniu i że na obiad, jaki 
zakończył zebranie, wiele zgłaszających się osób dla 
braku miejsca nie mogło być uwzględnionych.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 17 września. Jak naturalna, zwracają 

wyłącznie prawie uwagę powszechną na siebie owe sej­
my krajowe, po których zagajeniu członkowie ich nie­
mieccy wystąpili. Do wyliczonych Wczoraj na tćm miej­
scu przybył tymczasem nowy: czeski sejm w Pradze, 
z którego także posłowie niemieccy wystąpili. O sytu­
acji wywołanćj tćm w sejmie pragskim, piszą do tu- 
tejazćj Presse:

,,W klubie posłów niemieckich zredagowanćm zo­
stanie dzisiaj oświadczenie, j* *kie jutro imieniem Niem­
ców w sejmie będzie złoźonćm. Po oddaniu oświad­
czenia opuszczą Niemcy salę. Kontraaygnowany przez 
hr. Hobenwarta reskrypt, uważający konstytucyą za 
wcale nie istniejącą dla Czech, wniesienie regulaminu 
wyborczego sejmowego, odbierającego niemieckim i libe­
ralnym żywiołom w krajn w ogóle znaczenie ich polity­
czne, i wniesienie prawa narodowościowego, które jest

napiętnowanego niechęcią osobistą sądu.
Autor artykułu ,,E ne polnische Dora dTstria“ po­

wiada na wstępie: „iż dla ludów pozostających na niż­
szym stopniu kultury, nie pozostaje innego ratunku, jak 
tylko ko eh a ć tych, którzy od nich pod tym względem 
znacznie wyżćj stoją. * Zdanie to wyrzekl podobno kie­
dyś Goethe; autor pragnie, aby ono wżyciu prywatnćm 
Słowian znalazło obsz miejsze zastósowanie. „gdyż za­
przeczanie albo ignorowanie moralnego wpływu Niem- 
eów na ich umysłowe wykształcenie na nic się nie 
przyda; broń bowiem jaką się Indy słowiańskie prze­
ciwko nim p i sługują, w niemieckićj kuźni jest nkutą. 
Kiedy więc dach germanizmu tak dalece ogarnął na 
wskroś eałą atmosferę, czyliżby nie lepićj było — pyta 
autor — zgodzić się na taki stan rzeczy, zamiast prze­
ciwko niemu powstawać, a uznawszy moralną Niemców 
przewagę, pokochać ich i zaprzestać beznźytecznćj 
opozycji? Miłość wszystko ożywia, nienawiść zaś. mo­
gąca wprawdzie zaszkodzić nieki dy przeciwnikowi, z pe­
wnością szkodliwszą jest nienawidzącemu*'.

Do takich to refleksyi przyszedł p. M. St., odczy­
tując niemiecką broszurę o pracach p. Duchińskićj. Co 

' mogło do nich dać powód? prawdziwie pojąć nie mo- 
! żerny; jednego bowiem słowa przeciwko germanizmowi 
' przy najlepszych nawet chęciach znabść w nićj niepo- 
: dobna. Domyślamy się tylko, iż one muszą być owocem 
1 przekonań jego a priori powziętych, a przy sposobno­

ści mówienia o zasługach literackich jednćj z przedsta- 
: wicielek polskićj literatury tak szumnie wypowiedzia- 
1 nych. Miłość! wielkie to słowo, ale ona nie przycho-
! dzi na zawołanie, potrzeba sobie na nią zasłużyć 1 -

Dalćj autor nie widzi wprawdzie w broszurze tćj 
jawnćj nienawiści ku germańskiemu żywiołowi, lecz po­
wiada: „że dla tych, co w nićj czytać umieją, przebija 
się ona pomiędzy wierszami.“ — Tu już za. daleko się 

: nieco posunął. Pismo mające na celu wykazanie za- 
I sług literackich Duchińskićj chybiłoby swojego zada­

nia, gdyby się posługiwało podobnemi środkami. Ale 
pan ,M. St. nieuciekająe się nawet pomiędzy wiersze o- 
twarcie objawia już niechęć swoją względem naszćj zna- 
komitój autorki. — Z tego wnosić nam wypada, iż nie 
wie o tćm, że ona przejęta uwielbieniem i miłością dla 
poetycznych natchnień Weilena, Grillparzera, Kinkla, 
Grtina i t. p., przełożyła je w znacznćj części na język 
polski, pragnąc wzbogacić niemi literaturę ojczystą, pra­

niemożliwćm w sejmie krajowym, który, jak wczo. j 
8ze okazało posiedzenie, działa wbrew własnym sw ■„ 
prawom i wprowadza majoryzowanie, wszystko to ii,,, i 
statecznćm jest zupełnie, by Niemcom dalszy pobył w 
sejmie uczynić niemożliwym. Stronnictwo ngodne 
szło przez to do tego, co dawno sobie uplanowah; „ 
tćm tylko myli się, jeżeli sądzi, że przez wybory n\9 
na podstawie naszego regulaminu wyborczego uda >i. 
mu otrzymać wyborców z niemieckich Czech. Tymc 1° 
sowo odbywać będzie większość feodałów i Czechów I 
przerwy prace swoje. Komisya z trzydziestu sześ i 
członków, do którćj już wczorajszy klub Czechów n 
próbę wybierał, zajmie się obu projektami rządowe a 
i sformułuje zarazem swe do korony życzenia, na k‘. ;r, 
jako na punktacye ngodne zgodzono się już z rząd „ 
i które radzie państwa ugodnćj jako wnioski rząd , 
przedłożone być mają. Wczorajszćj dopiero nocy 
stanowili Czesi obesłać radę tę państwa ugodną jes.. 
podczas obecnego składu sejmu krajowego, ponie-, ■■ 
feodalni naglą do pospi- chn i chcą zaskoczyć z i, e, 
naćka koła decydujące, po których zawsze jeszcze obi. 
wiają się zmiany. Do opracowania wniosków zapri-p-,. 
ponowano pauzę dwutygodniową, ale ieodalai ośwui. 
czyli, że tygodniowe przerwanie posiedzeń sejmów |, 
wystarczy, by wygotować adres do korony, prawo na,- ,, 
dowościowe i sejmowy regulamin wyborczy. Ostatec/ jj 
więc skończy się zapewne na ośmiodniowćm przerwa 
Jeżeli Niemcy j tro sejm opuszczą, to stracą miej 
swe w wydziale krajowym a sejm będzie się w por o-] 
działek musiai zająć nowemi do wydziału krajowe/,, 
wyboranr... Umówiona z hr. Hohenwartem kwota p, 
datkowa przyjętą została wczoraj w całćj formie w L 
bie czeskim Wedle tego mają Czechy z dochodów czy. 
stych z podatków swoich zatrzymać 45 pet. i tylko ró- 
sztę prze wyżki oddawać administracyi paóstwowćj.“ 

Tymczasem stara się Vaterland zjednać i• y 
dowi posłów niemiecko-czeskich. Zwracając się p,z.. 
dewszystkićm do posła dr. Herbsta, obsypuje go w. 
chwałami, przypuszczając, iż się nie sprzeciwi ugod < 
Trudno wszakże przypuszczać, aby apelacja ta zdolah 
wywołać rozdwojenie w łonie niemiecko-czeskich p,. 
słów.

Z Carogrodn donos ą wedle Presse, źe śm eić 
wezyra Aali baszy nadało stósunkom W. Porty do 1{„. 
syi — które dzięki wspólnym usiłowaniom Aali’ego i j, . 
nerała Ignatiewa od ukazania się kwestyi morza C/ r 
nego przybrały charakter prawie przyjacielski — naje 
zupełnie znowu inny kierunek. Stronnictwo anti n- 
syjskie, wyparte na plan drugi, doszło znowu do pr p- 
ważnego wpływu tak dalece, że przygotowany przez W, 
wezyra z wielkim mozołem na nadchodzącą jesień zjnzl 
sułtana i cesarza rosyjskiego stał się w ęcćj niż w ąt­
pliwym.

W Gwiazdce Cieszyńskiój czytamy co na­
stępuje:

List ot arty do naszych posłów od wyborców na­
rodowych.

Gminy wiejskie dały wam, szanowni panowie: Di­
stale, Cienciało, doktorze Eisenbergu i doktorze Kotku, 
swe głosy, i oto macie po raz pierwszy reprezentować 
na prawdę ląd Bzląski w sejmie szląskim. Radujemy 
się zwycięstwem naszóm, bo ufamy, źe po to idzicca 
do sejmu, aby iastępować lud wiejski i dopominać się 
o przynależne mu prawa. Czego nam potrzeba i czego 
żądamy, wskazuje petycja z 20 marca, opatrzona na- 
szemi podpisami i rezolucye uchwalone na zgromad • 
niu ludowćm w Ropicy. Ol tćj petycyi i tych rezolu­
cji nie śmiejcie panowie posłowie odstępować ani nu 
jotę. Ponieważ chcemy prawdziwćj wolności i żądamy 
sprawiedliwości, chcemy aby art. 19 praw zasadniczy h 
był zastósowany równie do nas, juk i do współobywa­
teli naszych Niemców. A gdy bracia nasi Czecho-Ma- 
rawcy w Opawskióm nie przeprowadzili Swych kandy' - 
tów do sejmu, waszą rzeczą będzie panowie posłowi) 
zastępować także tych szląskich współobywateli naszy !i 
Czecho Morawian i bronić ich praw. Nie wdawaj ■ i 
się panowie w żadną wielką politykę, miejcie na c ii 
interesa Szląska naszego; pamiętajcie, że jesteście mę­
tami naszego zaufania, że nie wolno żadnemu z w u 
dsiałać na swoją rękę, i prosimy was, abyście p> 
skończonych posiedzeniach sejmowych zdali 
sprawę z czynności waszych i usiłowań przed 
wyborcami waszymi.

Pomni na słowa Najjaśniejszego Cesarza, że cl: 8 
zgody między ladami państwa austry a ckiego, walczcie
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gnąc te same uczucia uwielbienia, jakiemi pała dla p» | 
etów niemieckich wzbudzić w duszach współziomk L ““ 
swoich. l

W końcu pan M. St czyni jeszcze zarzut tak D i- ] 
chińskićj, jako i wszystkim pisarzom polskim, „iż kszt I- hn 
cąc się, według jego przekonania, na produktach d i;’ a 
chowych germańskiego pochodzenia, uchylają się późnie, l ¡L: 
z pod ich wpływów, a zwracając się stanowczo do Fr-' - ' u 
cyi, jćj literaturą żyją, jćj badania i postępy nauko i Izi 
wszystkiemi swojemi siłami popierają.“ Otóż i w t i 
leży główny powód, o ile nam się zdaje, owćj niech; K 
z jaką p. M. St. ocenia osobę Duchińskićj i stanowis ■ a. 
jćj na polu literatury europejskićj. Tak ona jak i wi, ' 'li 
kszość naszych znakomitszych autorów ukształcenie s": 
nie niemieckićj, lecz raczćj ojczystćj a w części i fr :-1' 1 
cuskićj literaturze zawdzięcza. Pisarze niemieccy nij l ''o 
się, gdy sobie wyobrażają, iż obce narodowości, a p ■ pa 
między innemi i Polacy także, kształcą się jedynie n1 ;'ii 
literaturze germanskićj i jćj duchowym pokarmem tyl 1 w 
żyją. Jest to błąd, któren staje się późnićj powod1'1 
mylniejszych jeszcze zdań i wniosków. Oto Duchiń 1 
naprzykład do roku 1847, czyli do epoki, w którćj ja-;1 st) 
poetka wystąpiła na obszerniejszą widownię zawodu (p yc 
sarskiego, żadnćj styczności z literaturą germańską n',1’ 
miała, a tćm saraćm żadnego wpływu takowa na J 1 ? o 
umysł wywierać nie mogła. Dopiero w podróżach sw' v 
ich za granicą miała sposobność poznać znaczniejsze 11 ■ ją 
twory niemieckich pisarzy, a przekładami licznemi1 1 2 
prac poetycznych na język ojczysty najlepićj zdaje p . 1 3 
si$ dowiodła, jak ich cenić potrafi. Że p. Ducbin A M 

: posiada gorącą sympatyą dla Francyi i geniuszu na •' y 
dowego francuskiego, że w jego życiu naukowćm i 
rackićm bierze czynny udział, to dla tego głównie, 1 «
wierzy w zbawienną jego misyą dla cywilizacyi eu . m 
pejskićj i dla ludzkości całćj; że uznając chwilowy , 
siaj upadek moralny i materyalny Francyi, nie wą • 
na chwilę jćj odrodzenia. — Są to rzeczy, których ’ 
zumowania recenzentów niemieckich w duszy naszej z,i 
komitćj autorki nie Zachwieją wcale, chociażby uy®( iJ 
wała je szczera dla nićj życzliwość — życzliwość, » 
rćj cienia nawet dopatrzeć się nie możemy w arty» P 
pod tytułem: „Eine polnische Dora d’Istria.“
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pełnie z przeciwnikami ugody, a Bóg niech wam udzieli 
[¡jgoslawieństwa swego.

WŁOCHY.
* Na radzie ministeryalnśj w tych dniach odbytój 

al być naznaczony dzień otwarcia parlamentu, nie 
dzono się nań jednakże, ponieważ lokal na Monte 

i iorio, dawn’ejsza Curia Innocenziana, jeszcze nie jest 
.kończoną na przyjęcie deputowanych, nie ma nawet
lziei, żeby to przed miesiącem listopadem nastąpiło.

Przyczyną powołania prezesi ministerstwa Lanzy 
|t króla mniój były niepokojące zajścia w Rzymie, jak 
¡-i okoliczność, że król dowiedział się od księcia Hum- 
i rta z Madrytu o tajnych knowaniach stowarzyszenia 
;i;dzynarodowego. Można zatóm oczekiwać wkrótce 

rgicznego działania rządu przeciwko agitacyom tegoż
warzyszenia w Rzymie.
Italie donosi w pierwszym swym w Rzymie wy- 

m numerze, że podług wiarogodnych wiadomości 
/sunki pomiędzy Włochami a Prancyą są całkiem za- 

.ialniającemi. Przeciwne pogłoski w dziennikach nie 
iły najmniejszej podstawy. Całkiem fałszywą była 

¿idomość o odjeździe kawalera Nigra do Turynu. Re- 
i zentaut Włoch pomimo swego dawniejszego poufnego 
I'ranku do familii napoleońskiój pozostanie jeszcze 
, nczasowo na swój posadzie. Na dyplomatycznój prze­
szłości nie zbywa temu panu. Dowód na to podaje 

entyńska gazeta ludowa, która opowiada, że rząd 
,l»ski w kłopocie, jak sobie mi postąpić z rządem 

ncuskim pod względem międzynarodowój uroczysto- 
otwarcia kolei żelaznój przez Mont-Cen s, kazał list 

i ekcyi górno włoskich kolei żelaznych wręczyć panu 
i, ersowi, zapraszający oba kraje do współudziału w 
i,.czystości. Nigra odwiedził następnie pana Thiersa 
i tenże zapytał go w dobrodusznym tonie: „Cóż chce- 
i1 we Włoszech w tym przypadku zrobić?“ „Nasz 
nd“, odpowiedział Nigra, , jest zdania, że ministrom 
,bót publicznych i wojny wypada być obecnymi na tój 
i czystości.“ „To i my tak zrobić możemy *, odpo- 
irdział Thiers. Nigra zastanowił się następnie chwilę 
z.ipytał: „Czyby nie wypadało także, iżby i ministei 
raw zagranicznych wziął w uroczystości udział? Gdyby 

rncuski rząd był t. go zdań a, to sądzę, żeby i. hasz 
i to przystał.-1 W ten sposób był Nigra w stanie do­

li ść do Rzymu, że obecność pana Rómusat jest $ape- 
« ioną. Zresztą zbywa jeszcze zawsze na autemycznój 
i.domości o urzędowych osobistościach, przez które 
.ocya na owój uroczystości reprezentowaną będzie a 

sil Nigra mógł łatwo pod tym względem wyrazić za
atto sangwinistyczne nadzieje

Spór wynikły w Rzymie pod względem mięszania 
i* francuskiego poselstwa w sprawy municypalne zo- 
tał tymczasowo podług Persereranza w zgodny spo- 
o załatwiony i deputacya rady miejskiój oznajmiła 
wełożonój klasztoru Trinita dei Monti, że po upływie 

ch dni przystąpi do rozmiaru ogrodu klasztornego, 
ry prawdopodobnie wciągnięty zostanie do planu 
ro wybudować się mającój dzielnicy. Natomiast do­
kujemy się z Journal de Romę, że rząd angiel­

ki wydał dosyć energiczną notę do rządu włoskiego 
I względem kolegium irlandzkiego położonego pod

mta Maria Maggiore.
Wielu obywateli Palermo wysłało adres do pre- 

a ministerstwa z prośbą, ażeby jenerała Medici po- 
tawiono na jego posadzie. Mówią tóź, że rząd nie

i zamiaru rugować zasłużonego jenerała z tak tru- 
wgc urzędu.

W tych dniach krążyła na giełdzie paryskiój po- 
! łka, że rząd włoski zamierza zaciągnąć nową poży- 
h;. Z Florencyi donoszą, iż wiadomość ta jest nie- 
::sadnioną.

Opinione zastanawia się nad oświadczeniem fran- 
kiego ministra spraw zagranicznych tój treści, „że
ii francuski przyjmuje dokonane czyny we Włoszech.“ . 
/an ministeryalny dodaje do tego: „Ponieważ takim 
dzie program francuskiego rządu w kwestyi rzyrn- 
•ój, przeto stósunki obudwóch państw mogą być przy- 
-cone na stałych podstawach serdecznego porozu- 
enia.“

Guiseppe Mazzini wystósował pismo do stowarzy- 
nia genueńskich robotników, w któr.ćm wypowiada, 
stan zdrowia nie dozwala mu brać udziału w publi- 
ych zgromadzeniach, i że wtedy dopiero życie swe 
święci, „skoro powołany zostanie do spraw, z których 
pośrednio wielka akcya wyniknąćby mogła, .któraby 

oznaczoną była do rozwiązania problemu przyszłych 
"loch,“

Monachium, 18 września. Król nadał królowój bel- 
gijskićj i księżnój następczyni tronu państwa niemie­
ckiego order zasługi za rok 1870 i 1871 na wielkiój 
wstędze Poseł bawarski baron Porgier von Perglas, 
wręczył księżnój następczyni tronu insignia powyższego 
orderu na osobnóm posłuchaniu w Poczdamie.

Gunb n, 18 września. Od 5 po południu panuje 
tu zawieja śnieżna zupełnie jak wśród zimy.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 18 września. Sejm morawski po­

stanowił przejść do porządku dziennego nad 
oświadczeniem posłów wiernokonstytucyjnych. Sejm 
kraiński przyjął projekt do prawa, według któ­
rego posłowie, którzy się wzbraniają zasiąść 
w sejmie, tracą mrndaty. Sejm galicyjski przyjął 
wniosek o wystósjwanie adresu do cesarza i do­
konał wyboru wydziału, który adres rzeczony 
ułoży.

Soloturn, 18 września Na dzisiejszym 
zebraniu starokatolików znajdowało się 400 dele­
gowanych ze wszystkich części Szwajcaryi. Lan- 
daraann Keller z Aarau referował o rozdzieleniu 
ko^ioła od państwa jako niemożebne w duchu 
absolutnym. ; <

Państwo zachować powinno jedynie prawa 
zwierzcbnicze. Radzca zgromadzenia narodowego 
Kaiser ztąd wnosi o przyjęcie rewizyi programu 
związkowego komisyi rady narodowój w intere­
sie wolności wiary. Wniósak ten przyjęto jedno­
głośnie.

Londyn, 19 września. Depesza Ti mesa 
z Paryża z dnia wczorajszego donosi: Thiers 
przepędzi z ministrem wojny, ministrem spraw za- 
granicznyob i min strem skarbu większą część fe- 
ryi w Fontainebleau. Reszta ministrów pozostanie 
w Paryżu Minister wojny złoży prawdopodobnie 
swój urząd przed zebraniem się na nowo zgroma­
dzenia narodowego.
cwumimffieM

Telegramy.
Florencja, 17 września. Według dziennika Eco- 

>mi sta zaprosiło ministerstwo spraw zagranicznych 
’’carstwa, które w roku 1868 były reprezentowane na 

.’dzynarodowój konferencyi telegraficznój w Wiedniu,
1 udziału w konferencyi telegraficznój, która się od- 
?lzie w Rzymie dnia 1 grudnia rb.

Monachium, 18 września. Książę Bismarck przybył 
zeszłój nocy i stanął w hotelu pruskiego posel- 
a. Dzisiaj wieczorem uda się w dalszą podróż do 

Wina.
: Wiedeń, 18 września. Jak donoszą dzisiejsze dzien-

¡¡e ' ranne, przyszło na konferencyi, jaką tutaj odbyli 
t dowie wierno-kofistytucyjni, a na którój reprezento- 

’’ - ‘ na była większa część krajów koronnych, do porozu- 
,'uia pod względem planu wspólnego działania; 
.wały jednakże postanowiono na teraz jeszcze zacho-

w tajemnicy.
Wiedeń, 18 września. Posłem austryackim w Pe- 

hburgu zamianowanym został w miejsce hr. Chotek 
■ychczasowy poseł w Hadze, baron Langenau.

Pary?, 18 września. Pojawiające się znów pogło- 
o bliskich zmianach w ministerstwie uważa Agence 
vas za całkićm bezoodstawae; podobnież zaprze- 

ją najzupełaiój wiadomości, jakoby p. Thier3 miał 
zjechać niebawem z księciem Gorczakowóm. — We- 

g telegramów odebranych dzisiaj rano z Lyonu i St. 
« enne panuje tamże najzupełniejsza spokojność; tak 

tych miastach jak w ogóle departamentach Rhône 
•oiré, me napotyka rozbrojenie gwardyi narodowój 
żadne trudności. W St. Etienne wydano dotąd wła- 

’Ui już 3000 karabinów.
Haga, 18 września. Dzisiaj zagajone zostały stany 

-raine. Mowa od tronu podnosi, że stósunki do mo-
i - ptw zagranicznych są wyborne ; dalój uważ t reorga- 

^cyą armii za konieczną i zapowiada przedłożenie 
Opektu dotyczącego reform w systemie podatkowym. 
O"' Monachium, 18 września. Nadeszła tn wiadomość, 
lU'e Pełnomocnicy niemieccy oświadczyli się przeciw zmia- 

?w projekcie do układu alzacko-lotaryngskiój sprawy 
,a=j, jakie przyjęto na wczorajszóm posiedzeniu fran- 

’«ego zgromadzenia narodowego, tak, że wątpliwóm 
5 czy układ przyjdzie do skutku.

iż

i‘?‘

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznuń, ’9 września W dniu wczorajszym odbyto 

sę walne zebranie Towarzystwa Przemysłowego, na któróm po 
zaproszeniu na prezydującego pana Bogdańskiego i odczy­
taniu protokółu z poprzedniego walnego zebrania przystąpiono 
do rozpraw nad założeniem w mieście tutejszóm szkoły rze- 
mieślniczój wieczornćj. Sprawa ta już niejednokrotnie poruszaną 
była tak na pogadankach w Towarzystwie Przemysłowym, z któ­
rych w właściwym ezasie w piśmie naszóm zdawaliśmy sprawo­
zdania jak i w tamach pisma naszego, dla tego tóż i rozpraw 
wczorajszych, powtarzających mniój więcói tot simo, co już kil 
kakrotuie w ścisleiszóm kole Towarzystwa wypowiedzianóm było, 
przytaczać ne będziemy, przywiedziemy jedynie rezolocye, jakie 
w tym względzie na wniosek prezesa Towarzystwa Przemyiłowe- 
go p. A. Krzyżanowskiego uchwalone zostały, a mianowicie: 
walne zebranie Towarzystwa Przemysłowego, uznając konieczną 
potrzebę szkoły rzemitślniczój, zatwierdziło komisyą gpeęvą’ną 
do sprawy tój prze 1 kilku jeszcze miesiącami obraną z óśmiu 
członków skład jącą się i tójże powierzyło zbieranie funduszów 
tak od członków Towarzystwa, jak i od wszystkich innych, któ- 
rzyby chętnie z ofiarą dla tójże szkoły przyjść chcieli, na<lt> 
wygotowanie planu i.całój organizacyi tójże szkoły i przedsta­
wienie następnie tego wszystkiego walnemu zebraniu Towarzy­
stwa Przemysł weg >. Zaraz na walnóm zebraniu znaczna część 
obecnych członków przystąpiła do zapisów na szkołę wieczorną.

Następnie w s; rawie uporządkowania biblioteki Towarzy­
stwa Przemysłowego, dodano do pomocy obecnemu bibliotekarzo­
wi p. Barcz, pp. Bronikowskiego i Dąndelskiego. którzy 
razem stanowiąc komisyą biblioteczną, zająć się mają skatalogo­
waniem, uporządkowaniem biblioteki i wydawaniem książek do 
czytania pomiędzy członków Towarzystwa. Wniosek o wyzna­
czenie pensyi dla bibliotekarza, z powodu braku funduszów, od­
dalony.

Dalój z kolei porządku dziennego przyszła pod Obr»dy 
sprawa odczytów w Towarzystwie Przemysłowóm podczas ?imy. 
W sprawie tój walne zebranie uznając eiłą doniosłość i pożytek 
rzeczonych odczytów zorganizowanie ich powierzyło dyrekcyi, 
wkładając na tęż obowiązek, aby w imieniu Towarzystwa Prze­
mysłowego uprosiła inteligencyą tutejszą do podjęcia na siebie 
rzeczonych odczytów. Następnie na wniosek prezesa dyrekcyi 
p. A. Krzyżanowskiego walne zebranio uchwaliło, aby od 
wszystkich przybywających na odczyty pobieraną była opłata 
w ilości jednego srebrnego grosza na rzecz szkoły rzemieślniczćj 
wieczornćj w Poznaniu.

Po wyczerpnięciu w ten sposób porządku dziennego, na- 
stąpiły wnioski członków. Z tych przedewszystkićm p. Śmie­
szek żądał, aby wszystkie towarzystwa, jakie istnieją już lub 
w przyszłości powstaną, stały pod powagą Towarzystwa Przemy­
słowego, a więc kasy pożyczkowe, Towarzystwo-pogrzebowe itd. 
Nad wnioskiem tym, po objaśnieniu sekretarza dyrekcyi p. dr. 
Łeb iós kiego, przeszło walne zebranie do porządku dziennego

Wniosek p. Ławickiego domagający się zmiany § 27 
ustaw Towarzystwa Przemysłowego, po objaśnienia pp. Krzyża­
nowskiego i dra Łebióskiego znaczną większością głosów 
oddalonym został.

Na interpelacyą p. Żurómskiegn. co do ogrodu Filipo­
wicza na letnie zabawy dla członków Towarzystwa Przemysło­
wego wynajętego, a w którym obi cnie zbierają się osoby wcale 
do Towarzystwa nie należące i swóm zachowaniem tylko w opi­
nii publicznćj Towarzystwu szkodzące, p. Adamski objaśnił, ii 
w rzeczonym ogrodzie od dwóch miesięcy członkowie Towarzy­
stwa Przemysłowego już wcale się nie zbierają, że ogród ten nie 
należy do Towarzystwa Przemysłowego, wszystkie więc wybryki, 
jakie tam zachodzą, nie mogą być liczone na karb członków To­
warzystwa Przemysłowego i w opinii tóż Towarzystwu Przemy­
słowemu, jako nie mającemu żadnej Btyczności z rzeczonym ogro­
dem, szkodzić nie mogą. — Na tćm walne zebranie ukończonem 
■ 'Stało.

— * Sądy przysięgłych Pod rozpemtale przyjdzie 
tym razem w ogóle 10 następujących spraw:

1) przeciwka wyrobnikowi Franciszkowi Chmielewsk'bmu 
o ciężką kradzież w ponownym ra ie; przeciwko wyrobnikowi 
Maksi miiianowi Piwnick emu o ciężką krad-.iei w ponownym ra­
zie. 2; Przeciwko wyrobnikowi Antoniemu Machowskie nu ó cięż­
ką i prostą kradzież w ponownym razie 3) Przeciwko gospo­
darzowi Mateuszowi Olejniczakowi o rozmyślne podpalenie. 4) 
Przeciwko wyrobnikowi Józefowi Łaz ńskimu o ciężką kradzież 
w ponowuvm razie. 5) Przeciwko komornikowi Wojciechowi Ka­
linowskiemu o rozmyś’no pokaleczenie, w skutek którego śmierć 
nastąpiła. 6) Przeciwko majstrowi szewskiemu Fryderykowi Fen- 
i ngerowi o ponowne sfałszowanie dokumentów i przekroczenie 
w urzędzie. 7) Przeciwko wyrobnikowi Aleksandrowi Häusle- 
rowi o ciężką kradzież w ponownym razie przeciwko przeku pce 
Katarzynę Mosińskiój o uiziat w ciężkiój kradzieży i przecho­
wywanie skradzionych rzeczy w ponownym razie; przeciwko nie- 
zaraężnćj Annie Cichowskićj o przechowywanie skradzionych rze­
czy. -8) Przeciwko wyrobnikowi Andrzejowi Kurowskiemu o za­
mierzoną ciężką kradzież w ponownym razie; przeciwko wyrob­
nikowi Stanisławowi Gryska o zamierzoną ciężką kradzież w po­
nownym razie. 9) Przeciwko uczniowi ogrodniczemu Andrzejowi 
Owczarezykowi o cię ką kradzież w ponownym razie. 9) Prze­
ciwko szewcowi Karolowi Vogt o powtórne z rozmysłem popeł­
nione krzywoprzysięstwo; przeciwko piekarzowi J ikóbowl Lesz- 
nerowi o udział w rożmyślnóm krzywoprzysięstwie.

Wczoraj sądzono:
1. Robotników Franciszką Chmielewskiego i Maksymilian* 

Piwnickiego z Rogoźna, oskarżonych o kradzież.
Oskarżeni udali się nad ranem dnia 26 ma,a r, b. na po­

dwórze kupca Hillel w Rogoźnie, umówiwszy się dnia'poprzed­
niego o sposób w jaki kradzież wykonać zamierzali. Gdy przy­
byli na umówione miejsce, udał się Piwnicki z dwoma próżuemi 
miechami po drabinie do mieszkania kupca Hillela i napełniwszy 
je jęczmieniem, zrzucił je na dół czekającemu na niego Chmiele w-

skiemu. Skradzione zboże zanieśli oskarżeni naprzód do sieni 
domu knpea Szuberta w tym zamiarze, ażeby tam tymczasowo 
schować a późniój na targu sprzedać. Spostrzegł ich jednakże 
żandarm Michałek, a oskarżeni nrzi znali się wkrótce do popeł- 
nionój zbredai. SkazaDO Chmielewskiego na 8 miesięcy 
więzienia i rok utrdy praw obywatelskich, Piwnickieg» zaś na 
dws lata więzienia karnego, nu dwa lata utraty praw obywatel­
skich i dwa lata dozoru policyjnego

2. Robotnika Antoniego Machowskiego z Jaraczewa, oska­
rżonego także o kradzież a karanego już 9 razy o to samo prze­
stępstwo. Dnia 26 czerwia r. b. ukradł oskarżony kapcowi Si­
monowi Cobn z Jaraczewa miech i poduszkę z zamkniętego na 
klucz poddasza za pomocą włamania się. Machowski przyznał 
się do winy, którój, jak powiada, tylko z biedy się dopuścił, 
miał bowiem rękę tak mocno okaleczoną, że nie mógł pracować. 
Sędziowie widząc w tćm okoliczności łagodzące, skazali go na 
półtora roku więzienia i 2 lat« utraty praw obywatelskich.

— • Zeszłój niedzieli przyszło do bójki pomięilzy woźnicą 
doróżkarBkim a trzema czeladnikami ślósarskimi, którzy weszli 
do doróik', dwie szyby stłukli i nie chcieli szkody wynagrodzić. 
Jeden nawet z nich uderzył doróżkarza nożem i zranił go. Wyto­
czono śledztwo.

— * W (towariTizen u nauczycieli poznańskich miał 
dnia 15 b. m. pan Modrzyóski wykład o Harniscbu i Dtezter- 
wegu, w którym dał pogląd na zasady wy hoaania obudwóch 
tych pedagogów. Następnie odczytano różne komnnikacye, na­
uczycieli obchodzące.— Dnia 16 zebrał» aię stowarzyszenie o go­
dzinie 12 w południe w -■ iejskiój szkole średniói, gdzie nauczy­
ciel psn Franke odbył lekcą je metryi, na którą jako tema 
wybrał o przystawaniu trójkątów.

— * W niedzielę w lasku za wsią Góręzynem odbyła się 
zabawa Wieczorna Towarzystwa róluiczego małych posiadłości 
w tójże wił. Oprócz nrejscowych przybyło na powyższą zabawę 
i kilkanaśtfie osób z miasta, 1 całe poobiedzie ochoczo się ba 
wiono. .

— * + W Tenczynkn umarł dnia 11 b. m Jan Lenkie­
wicz, kapitan gwardyi wojsk polskich przed r. 1831, a do 
wódzca 16 pułku liniowego w r. 18S1, kawaler krzyża legii ho- 
norowój i znaku nieskazitelnej służby zt lat XX, żył lut 86.

' i •• (Dzień. Polski)
t W Warszawie umarł d. 13 b. m. Franciszek Kuszel,

lektor języka angielskiego w szkole glównćj a potćm w uniwer­
sytecie warszawskim Był to profesor ceniony i nżywał powsze-. 
cbuego' szacunku. W papierach po nim pozostały) h uia się znaj 
dować gramatyka języka augie skiego dla Polaków, a podobno 
i słownik.

— * Na budowę teatru polskłe<O w Poznaniu złożono 
na ręce delegata p. Teodora Żychlióskiego: Edward hr. Fredro 
20 zlr., za łZskawein pośrednictwem posła dr. Zyblikiewicza, po­
słowie: pp. Jan hr. Szeptycki 100 zlr. (1 akcya), Mikołaj VVo- 
lański 100 zlr. (1 akcya), Krzysztof Bogdanowicz 100 zlr. (1 ak­
cya), Franciszek Torosiewicz 100 zlr. (1 akcya), Emil Torosiewicz 
100 zlr. (1 akcya), Erazm Wolnński 100 zlr. (1 akcya), Eustaehy 
Rylski 10 zlr,, Horodyski 25 zlr., Apol. Jaworski 15 zlr., Piotr 
Gross 20 zlr., Henryk Janko 10 zlr., Wesołowski 10 zlr , Antoni 
hr. Golejewski 20 zlr, Dzwonkowski 10 zlr., Weissmann 10 złr., 
Szczepański 10 zlr., Podhorecki 10 zlr;, Piotrowski 5 zlr, Hen­
ryk baron Konopka 10 zlr., Garbaczyóski 5 zlr., Kamiński 10 zlr., 
Michał Popiol 5 zlr., Dunajewski 5 zlr, rektor Józef Kremer 5 
zlr., Jan hr. Tarnowski z Chorzelowa 10 zlr., Julian Kirchmeyer
10 złr., Euzebiusz Czerkawski 5 zlr., Agapsowicz 10 złr., Szujski
6 zlr , za laskawóm pośrednictwem p. Stefana br. Zamoyskisgo: 
pan Zygmnrit Dembowski z Rokietnicy 100 zlr. (1 akcya). Ogó­
łem wpłynęło zatóm dotąd 9350 zlr. 81 ct., 1000 fr. 13 tal. i 2 
dukaty w zlocie.

— * Jęszcze się zdarzają wypadki ospy w uaszćm mie­
ście. W zeszłym tygodniu zachor wat/J nań; 4) osoby; z za­
przeszłego tygodnia pozostało niewrleczonych 16 osób, tak żo o- 
gólua liczba dotkniętych tą epidemia wynosiła 20 o-ób. Z tvcb
7 wyzdrowiało a 2 umarły. Pozostało zatóm w kuracyi jeszcze
11 osób Pomiędzy zał gą wojskową nie wydarzył się w zeszłym 
tygodniu żaden wypadek ospy.

— * Służąca w pewuój familii pozostała w zeszłym tygo­
dniu sama z pięcioietuićm dzieckiem w domu o wejściu państwa. 
Dziewczyna zasnęła, a dziecko prawdopodobnie wywróciło na pią 
lampkę nipełnioną petroleum, gdyt kiedy się służąca przebudziła, 
stała cała w płomieniach. OInie iona di lazaretu, umarła fam 
w skutek znacznego nop rżenia się. PosenerZtg opowiada 
wypadek ten nieszczęśliwy w ten sposób, że dziewczyna ta wsta­
jąc dó dziecka w k łyace się zoajdującego, które zakwi iło, sama 
ściągnęła wszybkości przez nieuwagę lampę ze stołu i obi ła się 
petroleum, który jój suknie zapalił.

— • Kalendirx. Jutro, we środę dnia 20 września, Eu­
stach i u sza męczennika; w kalendarzu słowiańskim Mysi- 
sława. Wschód słońca o godzinie 5 minut 42, zachód, o go­
dzinie 6 minat 4.

Długość dnia 12 godzin 37 minut.
Dnia 20 września 1266 śmierć Prandoty Białoczowskiego, 

biskupa krakowskiego. — 1492 koronacya Jana Olbrachta. — 
1519 hołd książąt, pomorskich.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— * PrasrwodnIU» ekononiltznego wyszedł 
z druku No. 38 i zawiera: Akademie handloire. — Przetrzebianie 
lasów, — Statystyka kolei żelaznych w Austryi. — Kolój oceanu 
sookojnego — Żniwiarka wiąiąca snopy. — Rozmaite wiadomo­
ści. — Doniesienia rólnicze, handlowe i przemysłowe. — Tabelka 
kursowa.

— * Ziemianina Wyszedł z druku Ńr. 38 i zawiera: 
Listy gospodarskie. V. Dr. Juliusz Au. — Nowe postępowanie 
w gorzelni. — O uszlachetnieniu ziarna do siewu. — Jak ozna­
czyć dobroć dójki? — Opłata cła od okowity, według nowćj 
miary. — Korespondeńcye rólnicze: Z Kościańskiego. — Za 
Śzląska. — Wiadomości handlowe. — Przegląd czasopism rólni- 
ciycb. -i- Jarmarki. — Ogłoszenia.

— * Wtońelnnlnm, pisma dla lulu, wyszedł z draka 
Nr. 18 i zawiera: Potzeba pracy, oszczędności i nauki. — Opo­
wiadania pana nauczyciela Waręża. (Ciąg dalszy.) — Cbcesz 
mieć szczęście? — Wieczorne pogadanki w Leśniczówce. (Ciąg 
dalszy). — Jakich ludzi najwięcój na święcie? — Gospodarstwo, 
przemysł i handel. — Cd słychać w świście

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * W szkole rólniczćj Imienia Haliny w Ż .bikowie pod 

Poznaniem jest następujący roskład ank wykładanych w pół­
roczu zimowóm 1871/71:

tygodniowo dla ucznów 
półrocza

praktyczae i repetitorya odbywają się wedle ntdar«»iąeój si 
sposobności i okaisjącój się potrzeby.

Oprócz nauk powyżej wymienionych, wykładają się pry­
watnie: matematyka, języki, bistorya, prawo rólne itd.

Czytelnia zakładu, zaopatrzona w przeizło 30 czasopim 
rólniczycb, naukowych, politycznych i literi-ckich, otwarta co­
dziennie od godziny 8 rano do godziny 10 wieczorem.

Książki z biblioteki wydają się co środę i si.botę od eo- 
gzioy 2—3 po południu. R guiamin biblioteki i czytelni umieści 
się na czarnćj tablicy i w sali na czyte nią przeznaczonój

posiedzenia Towarzystwa L teracko-Eóloiczego cdbywają 
się co sobotę wieczorem.

Wykaz prac wykonywanych na folwarku mieści się co­
dziennie na czarnćj tablicy.

Kasa zakładu otwarta co Izie .nie od gedziny 10—12 przed 
południem.

Stacya doświadczalna zakładu kontzoloje handel nawozami, 
nasionami, pastą i machinami róloiczemi, wykonywa wszelkie 
an lizy za opłatą oz bnym cennik om ozaaczeuą, tudzież zajmuje 
się badaniami prziroduictemi.

Bliższego objaśnienia o urządzeu!u zakładu zaczerpnąć 
można z broszur, pod tytułem: ,.Wiadomość o Szkole Kólniczćj 
Imienia Haliny w Zabikowie. Ogłosił dyrektor tójże dr Juliu-z 
Au. Poznań 1870,*• która jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

• MaUa. Berlin, 18 września. Mąka psze ma pr 
yilo netto, nr. O 10’,,—10 ul. gir. Oi 19’/,—ul. rżana 
O Ul. nr. 0 i 1 7»/,—>z. Ul.

Boa nań, 19 września. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4’/, — 
’/, Uh., mąka rżana ur. 0 i 1 3‘/,—4 Ul. płac, za oeut. bez 
akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
d»la 19 września.

BAZAR. Benisławakl z Litwy, Polkowski z Król. Polskiego, 
Tołkac, z bratem z Podola, kanonik Polkowski z Królestwa 
Polskiego, hr. Bnińakl z ioną a Glesna, Rudziwoóczyk z Ga-

OEHMI ;A HOTEL FRANCUSKI. Dobrzycki z Baborowa pani 
Subierajska z Kopaniny, Goślinowskl z Dąbrówki, Saulfuld z 
Drezna.

HOTEL RZYM8 L. W lański z Wułynia, ' awel ki te
Lwowa.

II i|'l<L POD CZARNYM ORŁEM. Pini Marya S. bkowska z Ko­
strzyna, Koczorowski z Królestwa Pnl-kiegi’, Gorsiti z Ja- 
nuszewa.

TILSNEliA HOTEL GARNI. Koenecko ze Szczecina, Adler 
z Wro la«i«,

HOTEL Bi RL1Ń3KI. Brodowski z żoną z Grodzicka, Wulf ze 
Środy.

100
nr.

, godzin
Dr. Au: Wstęp do nauki gospodarstwa

-wiejskiego................... .......... ....... .........
Ogólna nauka rólnictwa..................................
Nauka gospodarstwa spółefznego.................
Nauka urządzania gospodarstw.....................
Statystyka......................... ..........
Repetitorium z ogólnój nauki zarządu

. gospodarskiego ....................................
J; Dęljy: Chetpia niąorgąniczna 
Chemia analityczna i ćwiczenia w Iabo-

ratoryńm ............................................. ..
S. Kulelka ¡ Chemia rólnicia (chemia gleby, 

roślin i nawozów ../..................;....
Anatomia, morf dogi* i fizyoloiiia roślin....
Repetitorium z chemii' organicznój../......
Renetitorium z mineralogii i geognozyi...
A. Śniegócki: Rachunkowość gespodarska
Nauka chowu bydła rogatego........
O żywieniu inwentarza................... ...............
Obrachunki gozpodarskie........ ......................
Repetitorium a ogólnćj nauki chowu in­

wentarza................ ;...............
Repetitorium ze szczegółowój nauki i pro-

dukcyi ziemiopłodów...........................
J. Standwski; Anatomia i fizyologia zwie­

rząt domowych.......  ............................
O chorobach zwierząt domowych....... ........
Zoologia systematyczna i róinicza........... .
Repetitorium z hygieny i dietetyki zwierząt

domowych................................................
N. Urbanowski: Fizyka................. .......... .
Mechanika i nauka o narzędziach i machi­

nach ról......................................... 2
Repetitorium z nauki nawodniania 1 osu­

szania............... ................................... 1
Repetitorium z nauki miernictwa i niwelscyi 1

Wykłady rozpoczną się dnia 9 października rb,
Demonstracye w gospodarstwie żabikowakićm, wycieczki 

do wzorowych gospodarstw i zakladóch technicznych, ćwiczenia
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’ffiadłMNOiid gifilłlowe,
(illełtlta poznańska, 19 września.

Giełda walorów bez obrotu.
Żyto wypo»iidz. 125 węcpli; na wrzesień 47. wrze ieó 

p źd/.iernik 47, a jesień 47, październik - listopad 47’/,, 
listopad-g udzień 48 grudzień styczeń 1872 r. — talara.

O ow z ■•) si.ą , wypow. — kwart.ua wrzesień 165 8> 
październik. 16*/,,, listopad 15’/j, grudzień 15’/n> styczeń 1872 
rok. — tal., luty 1872 roku—tal, w miejscu bez beczki- , kwie­
cień-maj w związku 16’/»« tal.

«-Ieł4w herllńeU», 16 września.
Mimo wielkie święto żydowskie był usposobienie giełdy 

pomyślne s obrót ożywiony; mianowicie obiegały w wielkich su­
mach akcye kolei galicyjskićj Ksróla Ludw ka i to po znacznie 
wyższych kursach.

Walory pruskie: Dóbr, polyczk. p-itwa. (4’/,»/#) 99’'4płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5°/0) 101’/, płac. Obi. nstw i (3‘/,) 85'/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (31/,0/,,) 119 płac.

List, isst: Zachod.-prusk. (3%) 79’/, płacono, dto (4°/„) 
897, płac., dto (47,’/o) 951', płac Pozu. uowe (4<,o)90ł/, płać. 
Liât. rent. Pozn. (4»/0) 93 płac. Prask. (4%) 93'/, plac.

Walory lagranlos.; Austr. rent. srt>r. (4%) 58 płac. 
Rent, papier. (47,°/0) 49 plac. Losy z r. 1854 (4',/il) 73", płc. 
Loay kredyt, z r. 1858 1027, płac. Losy z r. 1860 (5°/0) 857, 
płacono. Losy z r. 1864 (4“/,) 767, plac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 186+ (5 “ód 131 żądano Rosyjska-polska 
oblig. skarb. (4%) 717, płacono. Polskie certlf. Lit. A. po 
300 złp. (5° o) 937« płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
102 płacono; Polak, listy zast. 3 em. w rs. (4%) 71 
płac. Listy lik w. 597, żąd. Włoska poż. (5°/0) 587, płac. 
Rumuńska pr,ż. (8%) 88’/, płac. Rumuńskie oblig. kel. (7’/,%) 
40',-417, płac. Turecka pożycz. 447, płac. Ameryk, pożycz. 
(6’/„) 96 płac. Akcye kolei ielax. Kpi. mind 165'/, płacono. 
Galie. Karóla-Ludwika ’06*/,—7’, płac Auatriacko-Erancns. 
212',—’/,— 7,—’/s plac. Warszaw.-wiedeń. 797, płac. Bnnki itd. 
Austryac.kredyt, inob. 162’/,—•/,—*/, płac. Pozuaósk. prowinc. 
1137, płac. Szląsk. stów. bsnk. (4“|,) 140 płac. Ce-tyf bip. 
Httbnera (47,°|0) 997, płac. Hausem (+7,® o) 95'/, płac. Henkel 
(4' ,°/o) — *łd. Meining. (4',°|0) 96'/. płac.

Kur* gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski» 113’, płac. ldr. 
110 plac., suwereny6. 197, płac., nap. 5. 8’/, płacono, półimner.
— płac., doli. — płac. Złota w sztabach funt celny 4567, 
płac Srebra funt celny 29. 13 płac. Zagraniczne bankn. 99’/, 
płacono. Austr.-bankn. 83’/, płac. Rosyjsk. bankn. 80'/, płac.
— Dyskont* bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 63—81 tal. wedle ja­
kości żąd.; na sierpieó-wrzesień i wrzesień-październik 80, pHŹ- 
dziermk-listopad 77'/, liatopad-grudz. 777,-78—77’/,, kwiecień- 
maj 777, tal. płac. Żyto: per 1000 kilo w miejscu 50 -657, 
tal. wecie jakości żądano; nowe 52'/, tal. z kolej płac ; na sier- 
pień-wrzesieó, wrzesień-paźds. i październik-listopad 52—’/„ li- 
stopad-grudzień 52'/,-a-7„ na wiosnę 527,—7,-7, tal. płacono. 
Jęczmień. p«r 1000 kilo mały i wielki 40-60 UL wedle jn- 
kości żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 31-47 tal. wedle 
jakości żąd.. na ¡ierpień-wrzesień i wrzesień-paź Iziernik +07„ 
pażdziernik-l atopad 41 Ul. płacono. Groch: per 1000 kilo do 
gotowania 52-61 taL, u» paszę 44 61 tal. Rzep: per 1Ó00 
kilo w miejscu 106—120 tal. Rzepik: 108—119 tal. Olój 
rzepiowy: per ICO kilo w miejscu 28’/, tul.: na sierpień-wrze- 
gieó i wi zesieó-październik 28, październik-listopad 27'/, uL 
Olôj'luiany: per 100 kilo w miejscu 247, tal. Olój skalny: 
per lÓO kilo w miejscu 127, tal. żąd., na wrzes eń-październik 
i październik-listopad 127, tal. Okowita: per 100 litrów po 
100“,oi=100COo/o w miejscu bez lieczki 19 ta'. 5 sgr. franlto do 
domu płac.; na siorpleń-wrzesień 18 tal. 15 sgr., wrzesioń-pat- 
dziernik 18 Ul. 2—4 sgr, październik-listopad 17 Ul. 11 cgr., 
listopad grudzień 17 tal. 6 sgr., kwiecieó-maj 17 tal. 23—25 sgr. 
płacono.'

Oletda wraelawsk» 16 w ■ śnia. 1
Z powodu święta żydowskiego nie zawierano interesów na 

tutejszój giełdzie.

Na targa

a- (Pszenica

§■ I Zyto 
§ i Jępi sąień 

■S g .Owies,
I Gruch

białą
żółta

W srebro, za 
azefel pruski

płękn. śr. pośled.
T-34 9009 -b6 
11 — 92Í90 79 — 86 
r,3—64 61 56 -58 
!8 - 50.44 41 -43 
28 • 9 27 -26- 
, ,7-73 6-ł 57 - 61

es-“) ttsepik zimowy 
3 2 g 1 Rzepik latńwy 

I Siemię lnianea 5

W tal. sgr. i fen. pei 
200 funt, celnych =s 100 

kilogramów 
piękna średnia pośled.

fu.

100 klti gr. neto. 
Towar piękny średni pośled.

ÍB. Ul •g.lfll.

22
5 

15 
8 2z 6

Dyskrecja w obeo publiczności.
Często ebee się ogłosić jak ąkolwiekbądź ofertę, podanie lub inny 

wyraz woli, obawia się przecież, z powodów łatwo odgiidnąć się 
dających naruszenia dyskrecyi. Firma re omowana „It«idole 
Nlo«««“ w Wrocławiu, zyskała sobie opinią zaszczytną, Za 
wszystkie tego rodzaju i rzesyłane jój bezimienne obwieszczeniy 
umieszc-.a przy najsurowszóm zatajeniu nazwiska mocodaece 
W każdej dowólnćj gazecie i że listy w skutek tezo nadchodząc- 
bez otworzenia i obliczenia prowizji przesyła bezzwłocznie bez 
imiennemu insereniowi.

Jakióm zaufaniem powyższa firma cieszy się już u publi­
czności, d 'kumentują dostatecznie łamy inseratowe dzienników, 
które codziennie obejmują wielką ilość anonsów, w których po­
wyższa firma bywa upoważnioną do przyjmowania ofer.

kwart.ua


4

Obwieszczenie.
Plac miejski na Stym Marcinie o- 

bok hotelu Kruga, około 20 stóp 
szerokości frontowój i 55 stóp długo­
ści, wydzierżawionym być ma na 3 
lata, od 15 października r. b. po­
cząwszy, najwięcój dającemu.

W tym celu wyznaczyliśmy termin 
na czwartek, 8$ września

r. b. z rana o goilz. 11 
na sali ratuszowój.

Każdy licytujący winien złożyć kau- 
cyi 25 tal. O bliższych warunkach 
dowiedzieć się można u p. Seidla, 
inspektora miasta. (5038)

Poznań, dnia 16 września 1871.
Magistrat.

Dobrowolna sprzeda! 
publiczna.

Domy przy Szewskićj ulicy pod 
No. 13, 14, 15 i 16 położone, w któ­
rych się zakład PP. Urszulanek mie­
ści, mają być dnia 81 września 
w przyszły czwartek po południu o 
godzinie 3 w biórze mojern przy placu 
Sapieżyńskim No. 4 publicznie sprze­
dane. (5034)

Lewandowski,
obrońca prawa i notaryusz.

Sprzeda! grunta.
Grunt pod No. 39 w Głównie położony, 

o ’/« mili odległy od Poznania i nad ¿wi­
rówką, obejmujący 44 morgów ornój roli, 4
morgi łąk, z potrzebnym Inwentarzem i bu­
dynkami, cegielnią, gliną, żwirem i piaskiem

Nauczycielka, Polka, która już prak­
tykowała w tym zawodzie, posiadająca ję-' 
zyk polski, francuski, niemiecki i dokładnie 
muzykę, po3zu uje miejsca od l paźdz.

Poznań, poste re8t. lit. M. B. [5022]

„Szczęście zawsze kwitnie u Bascha“
Prnolr len 4 klasy rozsyła jeszcze 
11 Udu. lvOj przy szybkiétn zamów.
7, ’/z

al, 80 37 18 4’/, 27.
_7m
l’/j

S. B&soh, Berlin, Molkenmarkt 14. 
(4971)

Dwa dobrze ujeżdżone 
karę konie po 5 lat, i dwa po­
wozy są natychmiast do sprzedania 
z powodu przeprowadze­
nia się na Piaskowćj ul. No. 2.

[5037]_____

Sprzeda! konieczna.
Nieruchomość we wsi Głównie pod Nr. 

8 położona, do majstra młynarskiego Emila 
ffllhram i żony jego Amalii Matyldy nale­
żąca, która z obiętością morgów 60», o- 
płacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek 
z grunta na 38 tal. 5 sgr. 8’/, fen. i na po­

miałkim jest z wolnój ręki do sprzedania.
................................... i "Bliższych wiadomości udzieli na mujscu 
właściciel Cottlleb Herrmann.

(5027) 

Dla mego inte­
resu detaliczne-

Od 1 października przenoszę 
handel mój do kamienicy Wun- 
scha przy ulicy Wilhelmowski j 
24, pierwsze piętro. (5018)

Joanna Słomo wska.

datek budynkowy z wartości użytku na'85 nCOtzn 1/7110 rąrtrl
tal. podana, sprzedana być ma - z wyłą- g O pObZllK UJt^ pUU 

emei ** * x ” ’ 1,0

Wrocławska ul. 9

Angielskie rury
z palonój gliny, zewnątrz i wewnątrz polewane, na przepusty. mo­
sty i wodociągi poleca ] (5025)

___A. Krzyżanowske.
Berlin, dnia 14 września 1871.

Pruskie
Centralne Towarzystwo kredytowe

założone na akcyach.
Dyrekcya podpisana oznajmia publiczności, że ajenturę Pruskiego 

Centralnego Towarzystwa kredytowego założonego na akcyach dla 
powiatu Kościańskiego i ościennych powiatów, 
o ile w tych ostatnich osobni ajenci nie są ustanowieni, poruczyła

Panu Nathanowi Hamburgerowi
w

W moim domu narożnym, położonym
lepszój części miasta, naprzeciw' koś^V 
katolickiego i gmachu sądowego, jest ¡p 
kwietnia r. p. do wydzierżawienia lokal 'lokal
terowy, w którym niemal od lat 30 ,arsię oajwię. ej w na zóm mieście odwied?^ 
handel wiu. Bliższa wiadomość li,t„ T 
lub ustni- .

Cbtiów, we wrześniu r. 1871 ' ^1
Wehlau.

¡bbsłóstwo na jęJ 
' aioracb Dolskicb'

ma być od 1 paździerilib..
r. b. na lat sześć wydzierżawi^* 
ne. Oferty przyjmuje i bliższym' 
wiadomości udzieli Dom. 
skółlii p. Dolsk. (5013)'

cienieni jednakowoż parceli 1 morgę 112 
kw. prętów obejmującej i rezolutem ekspro. 
priacyjnym z dnia 18 lipca 1870 r. od gór- 
noszląskiój kolei żelaznej nabytej — w celu 
przymusowego wykonania drogą subhastacyi 
koniecznój
ws wtorek^ dnia 88 listo­
pada r. b. przed pałudn.

o godzinie 1O
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
w miejscu w izbie pod No. 13.

Poznać, dnia 4 września 1871. (5031)
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia snbhastacyjny.
Keyl

korzystnemi wa­
runkami pierw- 
szego ekspe
dyenta.

Hartwig Kantorowicz,

na 1 piętrze dwa pokoje z wodo­
ciągiem za 80 tal. (.4^85) !

Broń myśliwską,

Kościanie.
Statuta Towarzystwa, instrukeya co do wypośrodkowań warto­

ści, tudzież prospekt nasz z 25 czerwca r. 1870, przejrzane być 
mogą u ajenta, również odbierane od niego formularze do wniosków. 
Ajent nietylko ustnie lecz i piśmiennie udzieli wszelkich żądanych 
objaśnień. Należytości tenże żadnych dla siebie nie ma do ścią­
gania. Dyrekcya. (5030)

Philipsborn. Dossart. Herrmann

[5048] Wroniecka ul. 6.

Dnia 24 września odbędzie się 
we Wrześni o 4 po połu­
dniu w lokalu p. Paprzyckiego 
posiedzenie Towarzystwa ku wspie­
raniu urzędników gospodarczych 
na powiat wrzesiński. (5011)

Dyrekcya.

Około 20,000 talarów
mamy polecenie wypożyczyć pod przy- 
stępnemi warunkami w większych lub 
mniejszych sumach, na bypoteki dóbr 
rycerskich na pierwsze miejsce lub tóż 
bezpośrednio po ziemstwie kredyto- 
wem. (f 046)

J. D. Bat® I Syn.

fabrykat Jóx. OffermaiSIl, 
puszkarza w Kolonii nad Benem. 

Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 
w Królewcu 1869.

Pojedyócza fuzya od 2% tal. począwszy.
Dubeltówka » 5’/j •

« damasc. i pat. • 107, • -
Lefaucheus » 22 • «
Rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju poleca w wielkim wyborze, 
przy dwutygodniowój próbie i każdój gwa­
rancji 12817.]

Józefa Olfermanna filia, 
Królewiec w Pr.

Okrąży korkowe
do celów galanteryjnych i tapiceryjnych, dalój

podeszwy 1 korki korkowe
gładkie i wyściełane poleca fabryka korków [5014]

W. Schaeffer w Wrocławiu.
(Kolekcye wzorowe w wysokości 5—20 lal.)

Z powodu zwinięcia wiel- 
kiego składu mięsa pana & 
Weitza, wybudowałem dla 
wygody Szanownój Publi- $ 
czności nowy obszerny 
skład do mięsa i 
zaopatrzyłem go w dobo­
rowe mięso różnego gatun­
ku, czego czynić i nadal 
nie omieszkam, o czóm po- 
lecająe się mam honor do- 
nieść Wysokiej Szlachcie i 
Szanownój Publi zności.

Jatka No 9,
Stary Rynek w Poznaniu.

~ M. Zakrzewiczi

Akademia handlowa
■w O-dLaiislcw.

Półrocze zimowe zaczyna się dnia 12 paź 
dziernika. Bliższych szczegółów udzie'a dy-

A. Klrehner.
[4912.]

rektor

Nakładem księgarni
J. K. Żnpafiskiegc

wyszły:
1) Pamiętniki Juliana ®r 

syna Niemcewicza. 1809 do
1820 po raz pierwszy z autografu 
wydane. Tom I. rok 1809—1813, 
Tom II., który w 3 miesiące wyj­
dzie, zawierać będzie rok 1813 do 
1820. Oba tomy kosztują 5 tal.

2) Dzieje narodu polskie­
go w krótkości zebrane dla ma­
tek i niższych nauczycieli przez Te­
odora Morawskiego. Tom II. Jagieł­
łowie. Cena 8 ta,l. (4008)

Aukcya mebli.
Z powodu przeniesienia właściciela sprze­

dawać będę publicznie najwięcój dającemu 
w piątek dnia 82 «wrzeń ts li» rano 
od godziny 9 przy ul. BerBlńsfelćj 
No. 88 pańskie umeblowanie 
jako to: (5050)

szafy do bielizny, do rze 
czy 1 srebra, scrwankki, 
stoły, kanapy, fotele, 
krzesła) łóżka, lustra 
z konsolami i bez kon­
sol) firanki, sprzęty do­
mowe i gospodarcze itd.

ByełilewsSiS, król. kom. aukc.

Nowy transport świeżego sprzętu

herbaty ruskiój
odebrałem i polecam

No. I. po 8 złp. funt,
No. II. po 6 złp. funt.

Odbiorcy zakupując 10 funtów 
razem otrzymają 11 ft. jako rabat.

Klemens Brnnsz
w Kępnie. (5005)

Franciszka Christopka

lakier na podłogę.
Wyborna ta kompozycya jest bez odoru, scbnle na­

tychmiast po pociągnięciu, staje się twardą i mocną, ma 
piękny połysk, którego mokrość nie niszczy, i jest bezwarunkowo 
więcój elegancką, a przy należytóm użyciu i trwalszą niż wszelki 
inny pokost. Najwięcój ulubione gatunki są: lakier żółtobru- 
natny (naśladujący farbę olejną) i lakier « zysty.

Cena za funt 12 sgr.
Franciszek Ghristoph w Berlinie. 

Główny skład dla Poznańskiego

Adolfa As cli a,
(5039) ulica Zamkowa No. 5.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w om. 
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary- 
narce francuskiój i w marynarce królewski« 
angielskićj. J

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmia do. 
skonatości PAPIERU RIGOLLOT, który
jednéj chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością uzycia¡ 

Wymagać należy, aby
f. BIGullOI.się na nim znajdował

podpis, jak obok: ________________
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille da 

Temple, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra

Nakładem 91. Leitgebra i Sp.
wyszły następujące muzykalia na fortepian 
Une aventure en traîneau. Polka-Mazurka.

10 sgr.
Ma pensée. Polka. 7 sgr. 6 fen.
Czerkaski, la belle Ida. Polka. 10 sgr.

„ la magnétiseuse. Valse. 121, sgr. 
W naszéj wypoiyeaalol można każ­

dego czasu abonament pod korz;stnemi wa­
runkami rozpocząć. [4956J

Loterya plenięina 3 ser
Stowarzyszenia króla Wilhelma

Główna wygrana t

15,000 tal.
5 Ciągnienia']w listopadzie rb. (5045)

Losy po ‘2 tal. (półowy po 1 tal.) w agen­
turze.

J. D. Satz i Syn,
ulica Wilhelmowska 8.

Dzisiaj 
odbiorę najpierw- 
szą przesyłkę a- 
strachańskiego

kawioru. 
Cichowicz.

Świeże, oryginalne, wyborowe żyto 
proboszczowskie, pirnawskie, — takoż psze­
nicę proboszczowską i frankensteinską 
białą poleca (5041)

Bank rólniczo-przcmysłowy.
Kwilechl, Potocki i Sp.

Manklewlcza; w Krakowie w’aptece p<na 
Trauczyńsblego : we Lwowie w aptece p, 
Iffiikolaacha. (1803)

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
JLeótuleseeiE®, Polaka, który w tntej-l

szych lasach przysposobił się należycie doi 
racyonalaego zarządzania znaczniejszemi ls-( 
sami, i dwóch zdatnych korony eh po-i 
lecić może J. Łukomakl,

(5012) nadleśniczy
w Kruszewie p. Czarnkowem

Ogrodowy, kawaler, 
znajdzie miejsce w boranie 
pod Sobótką. [5004]

M. Leitgeber i Sp.
On demande une bonne Française pour

deux enfanta de neufs et sept ans. Adreser 
certificats et recemmendations peste rest.l 
Xions A. SB. (5018)

|?3 Nauczyciel przy gimnazjum Ma­
ryi Msgdslepy może od św. Micbsła 
przyjść jeszcze kilku pensyonarzy 
Bliższej wiadomości udzieli handel A. 
Rosę w Bazarze. (4410)

Ogłoszenie.
Grunt w mieście Poznaniu na przedmieściu Chwaliszewo pod No. 13 

położony, należący dawnićj do Juliana Affeltowicza i małżonki jego z domr. 
Szenk, teraz zaś do masy konkursowej Juliann Aflfelto- 
wi€25&) przynoszący czystego dochodu 384 tal. 9 sgr. 8 fen., ma być za 
przyzwoleniem tutejszego sądu powiatowego przez niżój podpisanego zawia­
dowcę konkursu z wolnój ręki sprzedany.

Termin licytacyjny wyznaczono na dzień
86 b. m. o godzinie 5 z południa 

przed niżój podpisanym zawiadowcą konkursu w biórze konkursowóm kró­
lewskiego sądu powiatowego, na który chęć kupna mających niniejszćm się 
zaprasza.

O warunkach kupna dówiedzieć się można w godzinach urzędowych 
w kantorze zawiadowcy

przy Zamkowej ułłey No. JB.
Poznań, dnia 14 września 1871. (4961)

Stały zawiadowca masy konkursowej, J. Affeltowicza.
Hugon tterstel.

Liebe-Liebiga pożywny środek w formie rozpuszczalnej 
aptekarza j Pawła Liebe w Dreźnie, 

premiowany na wielu) wystawach, pomiędzy temi pierwszemi nagrodami 
uznany za wyborny suregat pokarmu macierzyńskiego 

poleca w butelkach o 300 gr. po 12 sgr. |850].
Skład u aptekarza A. fi^fulila w Poznaniu.

Tekturę smołowcowaną
ogniotrwałą, smołę » węgli kamiennych i asfalt polecam, 
oraz przyjmuję zamówienia na całkowite pokrycia da­
chów, dalój asfalt naturalny jako warstwa do isolowania, do 
wylania posadzek i t. d. (5026)

A. Krzyżanowski.

i4nrvzntę «wiejską przyjąłby zara« 
lub od 1 października r. b. w dzierżawę.

Drzmek, p. O trowem, 16 września 1871.

v. Hasaito,
[5016] były nauczyciel.
dsKnbin, uroczy

tuż pod Warszawą, w pszennój 
glebie i przy fabrykach cukru po­
łożony, a bogaty w znamienite 
łąki jest do wydzierżawienia 
korzystnemi bardzo warunkami 
z żywym i martwym inwentarzem: 
Rozległość Czubinia wynosi 3000 
m. m.; bliższych wiadomości n- 
dzieła właściciel (5003)

Ignacy Bereinicfti,
w Tarnoskale przez Piotrków, 

Kielce i Chmielnik.

Egzaminowana nauezyclelit»,
która już dzieci uczyła w francuskiem i mu­
zyce bardzo biegła, poszukuje miejsca. JBłiż-
sza wiad. Pozna S. poste rest. (5028)

Subjekt Polak może u mnie w handlu
korzennym i wina natychmiast a najpóźniój 
od 4 października r. b. znaleść pomieszczę» 
nie. (5(01)

Borek, dnia 15 września 1871.
Haról Werner.

idnłb, żonaty, znający się na tho------ y— » - - -
dowli drzew i warzyw, z dobremi świade­
ctwami znajdzie miejsce w Lubinie p. Trze­
mesznem od św. Michała. (50ż9)

Poszukiwany jest ogrodowy wszech­
stronnie uzdatniony na posadę w Polsce 
w bliskości miasta Słupcy. O kondycyi do­
wiedzieć się można u Jeziorowskiego w Po­
znaniu ul. Dłnga|No. 4, któremu nadesłać 
wypada świadectwa i wiadomości z dotych­
czasowych działań. _____ ____ (5044)
~ Ogrodnik" żonaty, bez familii, prakt. 
art., zaopatrzony w dobre świadectwa, po­
szukuje miejsca od św. Michała lub Nowego 
Roku I. P. poste rest. Książ._____ (49732

Jeszcze kilkaset osób
znaleźć może stałe, płatne i przyjemne zajęcie
jako czytelnicy dwutygodnika humorystycznego p. n.

Coś wychodzi w Krakowie od 1 kwietnia r. b. regularnie 
co 1 i 16 każdego miesiąca, pod redakcyą Władysława Sa- 
bowskiego (Wołodego Skiby).

Przedpłata wynosi tylko 1 tal. rocznie!
półrocz. 15 sgr., kwartał. 7’/2 sgr- z przesyłką.

Nadsyłać ją można bądź ¡do Kedakcyi Cosią w Krakowie, bądź 
do Administracyi Dziennika Poznańskiego lub Gazety To­
ruński ój.

Urzędnik z małą familią, 36 1. st
władający językiem niem. i polsk., a mo­
gący stawić 2000 tal. kaucyi, szuka jako 
administrator, Inspektor fa­
bryki lub innego odpowiedniego miejsca 
Zapytania fr. poste restante .’00 M. W. 
Poznań. 1.50 9]

Przypominamy Panom akcyonaryuszom, że wpłata drugićj 
raty na akcye nasze upływa z dniem 1 października rt>.

Bank rólniczo-przciBysłowy.
Hwilecki, Potocki i Sp. (5042)

Uwiadamiam szanowną publiczność, ze 
mam ekonomow, pisarzy, kucharzy, ogrodo­
wych, służących, gosgodynie, panny służące, 
kucharki itd. Jezuicka nl. No. 7. (5051)

Maciejewska.
mieszkanie składające się z 4 pokoi 

I kuchni na I piętrze jest de wynajęcia od 
1 października r. b. przy ulicy Wilhelmo- w&ćj No. 16. (5040)

Podróżujących i emigrantów do Ameryki północ.
wyprawia ze Szczecina do Nowego Jorku 

po jak najtańszych cenach za pomocą bałtyckiego 
JLloyda ze Szczecina (parowce pocztowe A. 1)

i każdój bliższój wiadomości udziela jak najchętniej [1810.

~ v. «Hanuszkiewicz w Szczecinie,
OoUwerk 33,

Król, pruski konces. ajent jeneralny.

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayera jest 
do nabycia w towarze prawdziwym w Poznaniu u 

BSr. Birnytl, Wroniecka ul. No. 1.
Izydor BSusch, plac Sapieżyński No. 2.

A’. Leitgeber, Wielkie Garbary No. 16.
zaś na prowincyi 
Międzychód, Jul. Börner. 
Bydgoszcz, Rud. Regenberg. 
Czarnków, H R. Maske.
Czempiń, Gus taw Grün. 
Czerniejewo, Markus Wittkowski. 
Kcynia, S. Hirschberg.
Wieleń, S. Goldschmidt & Syn. 
Wsobowa, Aug. Cleemann.
Gniezno, Sam. Pulvermacher. 
Gniewkowo, Ludwik Wolff.
Gołańoz. M. Wolff.
Grodzisk, C. R. Mützei.
Gnrzno, Jakób Munter.
Jaraozew, M. Littmann.
Jarocin, S. Krotowski.
Inowrocław, Aptekarz Gust. Gnoth. 
Kempno, Herm. Schelenz.
Kobylin, A. Schoepke.
Kościan, Górski.
Krotoszyn, A. Lewy.
Knrnik, J. F. E. Krause.
Łobżenica, C. A. Lubenau. 
Międzyrzecz, A. F. Gross i Sp. 
Nakło, Fr. Lebinsky.

(5033)
Mosina, N. Gltlckmann.
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper. 
Ostrów, Herm. Gutsche.
Pleszew, J. Joaehim.
Leszno, J. K. v. Putiatycki.
Osieczna, C. Vobach.
Poniec, <J. S. Rothert.
Rawioz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. L. Heimann.
Samocln, F. E. Gartzke. / 
Szamotuły, Jul. Peyser.
Śmigiel, C. E. Nitscbe.
Piła, A. Herz.
Trzcianka, Z. Engel.
Rogowo, J. Josef.
Szubin, H. F. Eckel.
Skwierzyna, E. H. Cobna księgarnia 
Stęszew, A. Kahl.
Trzemeszno, G. Olawsky.
Kargowa, C. Rebfeld.
Wolsztyn, E. Jaśkiewicza nast. 
Wągrówleo, J. E. Ziemer. 
Września, Wolff Sieburth

Prawdziwe
harlemskie cebulki kwiatowe

polecam w najlepszój jakości.
Foznaó,

Fryderykowska ulica No. 32 a, 
naprz. banku prowineyal.

Specyalne wykazy bezpłatnie i franko (4651)
łfiaudel nasion

Henryka Mayera,
ogrodnika artyst. i zakładów.

liBàyikB MewbMfc» wPoraaaia.

Do siewu
poleca po tanich cenach Dom. ł’°' 
krzywno pod Poznaniem:
pszenicę fran&ensteins^i 
zelandsMie !ytc i 
hiszpańskie podwój, 
Oobra wiejsSiic
każdej ządanój wielkoóci w W. Księ3twl* 
Poznaóskiśm dobrze położone, wzkill'-ute..° 
korzystnego nanycia (39J"

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w »nio.

Dom. Zórnwienicc 
Janówcem ma na sprzedaż:
4 dobre fornalskie we 
20 kóp trzciny,
20 garncy masła.

Angielskie prosięta
rasy Jorkshire, jako tóż zdatnego 
rozpłodu i
stadnika bdenderskW

ma na sprzedaż i50?2,
Dom. Fokrzy wsio p. Poznaj

W piątek rano 
da 22dnia 22 b. m. przy-

M znowu do hote- 
eilera z wielkim

transportem krów 1 cieląt as 
kiego.

W. Harnann, handlarz

ï
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